
jidti IsetóT 
■Czterostronny szczyt 
będzie się w Rijadzie?

gejrucki dziennik „Al-Hu- 
doniósł, powołując się na 

Luta dobrze poinformowane, 
w najbliższej Rtzy- 

^jci w Rijadaie
Policy Arabii Saudyjskiej od­
razie się konferencja na szczy 

z udziałem przywódców 
Egiptu, Syrii, Jordanii i przed 
gtawicieli Organizacji Wyzwo- 
jenia Palestyny. (PAP) ‘ '

Komunikat 
egipsko-saudyjski

W Kairze opublikowano kó- 
jtranikat po 24-godzinnej wisy- 

monarchy Arabii Saudyj- 
skiej, króla Fajsala, który prze 
pfówadził rozmowy z prezyden 
tctn Anwarem Sadatem. Obaj 
przywódcy postanowili zacieś­
nić współpracę krajów arab- 
^Kh i potwierdzili, że będą 
dążyli do realizowania posta­
nowień konferencji na szezy- 
eie w Kabacie.
<.Przywódcy obu państw wy­
razili głębokie zaniepokojenie 
z powodu ciągłej agresji izrael- 
akiej przeciwko Libanowi, po­
stanowili pomóc ternu krajowi 
w odpieraniu agresji izraelskiej 
i ^apelowali do innych krajów 
arabskich o zajęcie podobnego 
stanowiska. (PAP)

Wysokie odznaczenie 
dla R. Piotrowskiego
Wczoraj prezes Rady Mini­

strów P. Jaroszewicz udekoro­
wał byłego ministra budownic 
twa, R. Piotrowskiego Krzy­
żem Komandorskim z Gwiaz­
dą Orderu Odrodzenia Polski, 
nadanym mu przez Radę Pań­
stwa w 80 rocznicę urodzin.

Wznowienie obrad KBWE

Końcowa faza konferencji
w połowie bieżącego roku?

Wezoraj zostały wmawiana w Genewie pa miesięcznej 
przerwie obrady Konferencji Bezpieczeństwa i Współpracy 
w Europie z udziałem przeszłe 50® dyplomatów z 33 państw 
ęaropejskich oraz Stanów Zjednoczonych i Kanady.
Z oświadczeń prasowych, 

złożonych z tej okazji przez prze 
wodniczących różnych delega­
cji wynika, że istnieje pow­
szechne przekonanie o możli­
wości szybkiego i owocnego 
zakończenia obecnego etapu 
konferencji oraz odbycia jej 
końcowej fazy na szczeblu naj 
wyższym w połowie bieżącego 
tóku w Helsinkach.

źródłem tego przekonania 
jest fakt, iż przed zakończoną 
obecnie przerwą, we. wszyst­
kich punktach porządku obrad 
KBWE został osiągnięty istot-

Wwmj w Warsawie

Mazowiecka 
„Panorama 30-lecia" 

> Wczoraj w stolicy roapGceę- 
h się mazowiecka „Panorama 
^‘letia”; Przez najbliższe dni 
* aptecznych klubach, tea- 
teach, muzeach, trwać będzie 
Pogląd dorobku kulturalne- 

warszawskiego. W 
"ffesie tym koncertować bę- 

w stolicy Państwowy Ze- 
Pieśni i Tańca „Maaow- 
a Teatr Ziemi Mazowiec- 
da przegląd wystawia- 
przez swoje zespoły ńaj- 

^•wszych sztuk. Wystąpi 
również w Warszawie objaz- 

Teatr Lalek „Fraszka”.

Nawiązanie stosunków 
dyplomatycznych

Hi- Republika Gambii
/oUki«i Rzeczypospolitej 

' rząd Republiki Gambii 
u Wiadewn< * potrzebie dalsze 

ro®w«iu stosunków między 
^Publiką Gambii w mtece 

ni* korzyści i zacieśni*
w*Rółwr»ej 

Nom.. W’Iy n*wiązać otoaimki dj 
yetn* ną ncaęwi ąmbaead.

Inauguracja obchodów MRK w Polsce

Coraz większy udział kobiet
w pracy na rzecz rozwoju kraju

Poznań, wtorek 21 stycznia 1975 
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Ukazuje się od 16 lutego 1945

Wczoraj w Warszawie odbyło się pierwsze posiedzenie 
Honorowego Komitetu Obchodów w Polsce Międzynarodo­
wego Roku Kobiet, w ezasie którego przemówienie inaugu­
rujące te obchody wygłosił przewodniczący Komitetu, pre­
zes Rady Ministrów Piotr Jaroszewicz.
Celem roku, który prokla­

mowany został przez Organi­
zację Narodów Zjednoczonych, 
jest przyspieszenie procesu peł 
nego równouprawnienia kobiet 
w krajach, w których napoty­
ka-on jesecze na liczne zaha­
mowania i trudności. W Pol­
sce obchody powinny przyczy­
nić się do . dalszego zwiększe­
nia udziału kobiet w pracy na 
rzecz społeczno-ekonomiczne­
go rozwoju kraju, awansu spo 
łecznego i zawodowego kobie­
ty, umocnienia roli i znaczenia 
rodziny oraz zintensyfikowa­
nia działań na rzecz systema­
tycznej poprawy warunków ży 
eia i bytu kobiet.

W dyskusji na posiedzenia głos 
zabierali kolejno: minister pracy, 
płac i spraw socjalnych — Tadeusz 
Rudolf, przewodnicząca Krajowej 
Rady Kobiet Polskich — Maria

ny postęp, który zarysował już 
bardzo konkretnie obraz po- 
stanowień końcowych.

Wyraźny postęp osiągnięto 
m. in. w pierwszym punkcie 
porządku obrad — w podkomi­
sji zajmującej się uzgodnie­
niem treści dziesięciu zasad, 
które mają być przyjęte jako 
podstawa wzajemnych stosun­
ków międzypaństwowych. Za­
kończono już prace nad siód­
mą z kolei zasadą — dotyczą­
cą praw człowieka. Dobiegają 
również końca prace nad za­
sadą samostanowienia, choć 
formalnie decyzja w tej spra­
wie zostanie podjęta w obec­
nej fazie obrad. Zaawansowa­
ne jest również uzgodnienie 
ogólnych warunków współpra 
cy między państwami oraz wy 
konywania w dobrej wierze zo 
bowiązań międzynarodowych.

W zakresie problematyki 
współpracy gospodarczej osiąg 
nięty został największy postęp. 
Uzgodniono niemal w całości 
tekst dokumentu końcowego 
konferencji stanowiący ramy 
współpracy w tej dziedzinie.

Również dobrym punktem 
wyjścia do obecnej fazy obrad 
są w'ysoce pozytywne rezultaty 
osiągnięte w zakresie trzecie­
go punktu, obejmującego pro­
blematykę współpracy kultu­
ralnej, oświaty, kontaktów o- 
raz wymiany informacji.

Prace naukowe 
na pokładzie „Saluta-4“

Geaetyey, embriolodzy i fisjolo 
dzy ulokowali swe „namówienia” 
na pokładzie radzieckiego orbilal 
nego laboratorium naukowego 
„Salut-4”. Komentując prace la­
boratorium biologicznego, znajdują 
eego się pod opieką pokładowego 
inżyniera Gieorgija Greezki. pra 
cownik ńaukowy Aleksander Ka- 
min zwrócił uwagę na komplekso 
wy charakter badań. Są one pro 
wadzone na wyższych organiz­
mach i na najprostszych obiek­
tach biologicznych — mikrobach. 
Ponadto na pokładzie prowadzo­
ne są eksperymenty biologicznó- 
tech nieśne.

Na pokładzie „Saluta-4” naukow 
ey eheą zbadać, jak rozwijają sys 
ziemskie mikroorganizmy w sta­
nie nieważkości, w zamkniętej 
przestrzeni rzeczywistego lotu kos 
mieznego. (PAP)

Milczarek, pracownica Zakład 6 w 
Przemysłu Jedwabniczego im. W. 
Wróblewskiego w Łodzi, poseł na 
Sejm PRL — Maria Orzełka, mi­
nister — szef Urzędu d. s. Kom­
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batantów — Mieczysław Grudzień, 
prorektor Uniwersytetu Warszaw­
skiego prof. dr Zofia Moreeka, roi 
nik z pow. Leszno w woj. poznań 
Skim, poseł na Sejm PRL — Kry­
styna Błaszyk, przewodniczący 
Rady Głównej FSZMP — Stanisław 
Ciosek, dyrektor Instytutu Matki 
i Dziecka — prof. Bolesław Górni 
cki, wiceminister handlu wewnę­
trznego i usług — Teresa Andrze­
jewska, wiceprezes Polskiej Aka­
demii Nauk — prof. łan Szczepań 
slfi, sekretarz CRZZ poseł na Sejm 
PRL — Irena Sroczyńska, wicepre 
zes Centralnego Związku Kółek 
Rolniczych — Zofia Staros, I zastęp 
ca ministra zdrowia i opieki spo­
łecznej — Józef Grenda, wicemi­
nister spraw zagranicznych — Sta 
nisław Trepczyński oraz — w imię 
niu Komitetu d. s. Radia i Tele­
wizji — Wanda Trawińska.

Jak podkreślono w toku po 
siedzenia, socjalistyczna Pol­
ska przyniosła kobietom nie 
tylko pełne zrównanie praw 
obywatelskich, politycznych i 
społecznych, lecz również moż 
liwości awansu. Kobiety sta­
nowią obecnie ponad 42 pro­
cent ogółu zatrudnionych w 
gospodarce narodowej.

Ostatnie lata przyniosły 
znaczną poprawę warunków 
życia i bytu kobiet. W wyni­
ku realizacji wielkiego progrą 
mu społeczno-ekonomiczne­
go rozwoju kraju — obok 
regulacji i podwyżek płac, 
którymi objętych zostało 
około 11 min zatrudnionych w 
gospodarce narodowej, nastą­
piło rozszerzenie uprawnień 
urlopowych dla młodych ma­
tek, zwiększenie zasiłków ro­
dzinnych, wprowadzenie pod­
wyższonych zasiłków na dzie­
ci kalekie i zasiłków dla ro­
dzin zastępczych, utworzenie 
funduszu alimentacyjnego.

Z dużym uznaniem pracujących 
kobiet spotkały się też decyzje do 
tyeząee dodatkowych dni wolnych

Obrady polsko rumuńskie
Wczoraj rozpoczęły się w Buka­

reszcie obrady X sesji polsko- 
rumuńskiej rządowej komisji 
współpracy. Delegacji polskiej 
przewodniczy wiceprezes Rady 
Ministrów, J. Tejchma, zaś dele­
gacji rumuńskiej wicepremier, 
J. Fazekas. Tematem obrad jest 
realizacja zadań w zakresie roz­
woju współpracy gospodarczej 
nakreślonych podczas spotkań 
członków kierownictwa partyjne­
go i państwowego obu krajów.

Delegacja CSRS w Bułgarii
Na zaproszenie I sekretarza KC 

Bułgarskiej Partii Komunistycz­
nej, przewodniczącego Rady Pań­
stwa LRB T. Żiwkowa przybyła 
wczoraj do Sofii partyjno-rządo- 
wa delegacja Czechosłowacji na 
czele z sekretarzem generalnym 
KC KPCz G. Husakiem. Po połud 
niu rozpoczęły się plenarne roz­
mowy partyjno-rządowyeh delega 
ęji Bułgarii i Czechosłowacji.

J. Chirac uda się na Kubę
Premier Francji J. Chirac przy­

jął zaproszenie premiera Kuby, 
F. Castro do złożenia w tym 
kraju wizyty oficjalnej. Poinfor­
mował o tym dziennikarzy wice­
premier Kuby. C. Rafael Rodri- 

od pracy, rozbudowy urządzeń so­
cjalnych w zakładach, rozszerze­
nia możliwości korzystania ze sto­
łówek, żłobków i przedszkoli.

Mówiąc o tych wszystkich 
osiągnięciach, które w istot­
ny sposób wpływają na po­
prawę warunków życia kobiet, 
uczestnicy posiedzenia wska­
zywali jednocześnie na ko­
nieczność zintensyfikowania 
wysiłków na rzecz należytego 
zaopatrzenia rynku, zwiększe­
nia ilości sprzętu ułatwiają­
cego pracę w gospodarstwie 
domowym, przyspieszenia rea 
lizacji inwestycji towarzyszą­
cych: przedszkoli, żłobków 
sklepów oraz obiektów służby 
zdrowia. Jest rzeczą ważną — 
podkreślano, aby ogólnonaro­
dowe programy wzbogacać sta 
le konkretnymi działaniami 
na szczeblu województwa, mia 
sta, osiedla i gminy. Istnieje 
bowiem — wiele lokalnych re­
zerw, których należyte wyko­
rzystanie może przyczynić się 
w znacznej mierze do rozwią­
zania określonych problemów, 
z którymi boryka się jeszcze 
wiele kobiet. Jest to sprawa 
nie wymagająca często dużych 
nakładów inwestycyjnych,

Wnioski zgłoszone w toku 
dyskusji stanowić będą war­
tościowe wzbogacenie progra­
mu obchodów Międzynarodo­
wego Roku Kobiet w naszym 
krain. (PAP)

0. Fischer 
ministrem spraw 

zagranicznych NRD 
Rada Ministrów NRD przy­

chyliła się do prośby ministra 
spraw zagranicznych NRD Ot­
to Winzera o zwolnienie go z 
zajmowanego stanowiska ze 
względu na stan zdrowia. No­
wym ministrem został Oskar 
Fischer, dotychczasowy wice­
minister spraw zagranicznych 
NRD.

W związku z ustąpieniem ze 
stanowiska ministra spraw za­
granicznych, przewodniczący 
Rady Państwa NRD przyznał 
O. Winzerowi na wniosek Biura 
Politycznego KC SED i Rady 
Ministrów NRD „Order Wiel­
kiej Gwiazdy Przyjaźni Naro­
dów” za wybitne zasługi na 
polu porozumienia i przyjaźni 
między narodami i w dziele 
utrwalania pokoju. (PAP)

guez, przebywający obecnie w Pa­
ryżu z wizytą oficjalną.

Podróż premiera Islandii
Premier Islandii G. Hallgrim- 

sson, udał się w podróż do USA 
i Kanady. W USA Halłgrimsson 
spotka się z podsekretarzem stanu 
d.s. politycznych, J. Siseo. W Ka­
nadzie zostanie przyjęty przez 
premiera P. Trudeau.

Ul KM* PAP

Przerwanie rokowań
W niedzielę doszło w Stambule 

do przerwania czterodniowych 
rozmów ministrów spraw zagra­
nicznych Iraku i Iranu na temat 
problemów granicznych i zmniej­
szenia napięcia między obu kra- i 
jami. Zapowiedziano jednak, że 
rozmowy zostaną wznowione za 
kilka tygodni.

I. Gandhi w Iraku
Prezydent Iraku, A. Hasan 

ał-Bakr, przeprowadził wczoraj

Nowe Delhi

Stolica Indii składa się z nowego i starego Delhi - dwu dia­
metralnie różnych części miasta, oddalonych zresztą od siebie 
o kilka kilometrów. Nowe, którego fragment widzimy na zdję­
ciu, cechuję szerokie ulice, place i wille, tonące w zieleni. Tu­
taj też mieszczę się budynki rzędowe i przedstawicielstwa dy­

plomatyczne.
Fot. — CAF

121000 mieszkań w br.

1974 r. pomyślny 
dla spółdzielczości mieszkaniowej

Rok 1974 ocenia się w spółdzielczości mieszkaniowej jako 
bardzo pomyślny. Spółdzielnie przekazały blisko 114 000 mie­
szkań, a więc o 3 000 więcej niż zakładano w planie na 

•ubiegły rok.
Jak podkr&śiił na wczoraj­

szej krajowej naradzie prezes 
Centralnego Związku Spół­
dzielni Budownictwa NYeszka- 
niowego Stanisław Kukuryka, 
rok ubiegły zapisał się także 
polepszeniem jakości mieszkań 
i usprawnieniem pracy włas­
nych służb projektowo-inwes- 
tórskich oraz poprawą gospo­
darności w spółdzielniach w 
ogóle.

Plan ubiegłego roku prze­
kroczono jednak tylko w od­
niesieniu do mieszkań. Nadal 
za wolno przebiegała natomiast 
budowa obiektów towarzyszą­
cych w osiedlach spółdziel­
czych: sklepów, pawilonów u- 
sługowych itd. Zadania w tej 
dziedzinie wykonane zostały 
zaledwie w 92,2 procentach, a 
opóźnienia wystąpiły aż w 11 
województwach. Sprawa ta 
wymaga podjęcia energicznych 
kroków, tym bardziej, że teso 
roczny program budowy spół­
dzielczych- lokali socjalno-u- 
sługowych jest o przeszło 25 
procent większy od ubiegło­
rocznego.

Ludność miast ma otrzymać

w Bagdadzie godzinną rozmowę z 
premierem Indii panią I. Gandhi, 
która przebywa w Iraku od sobo­
ty z 4-dniową wizytą. Dyskuto­
wano nad środkami rozwoju sto­
sunków dwustronnych i zaeieśnie 
nia współpracy na arenie między 
narodowej. Obie strony opowie­
działy się za likwidacją wszelkich 
form imperializmu.

Nowe stawki lotnicze
Po IZ dniach zażartych nego­

cjacji przedstawiciele M linii lot­
niczych, obsługujących trasy nad 
północnym Atlantykiem, doszli do 
porozumienia w sprawie nowego 
systemu stawek, dotyczących prze 
wozu pasażerów. Syśtem zatwier­
dzony przez przewoźników zrzeszo 
nyeh w organizacji TATA uwzględ 
nia również kontrowersyjny do­
tychczas sposób ustalania ulgo­
wych opłat od pasażerów, ezęsto 
korzystających z usług lotniczych 
— APEX.

Zestrzelenie samolotu
Jak podaje Agencją Wyzwole­

nie, jednostki obrony przeciwlot­
niczej Republiki Wietnamu Połud­
niowego zestrzeliły bezzałogowy 
samolot zwiadowczy należący do 
wojsk sajgońskich. Strącono go 
nad miastem Loc Ninh, znajdują­
cym się na obszarze kontrolowa­
nym przez Tymczasowy Rząd Re­
wolucyjny Republiki Wietnamu 
Południowego. 

w br. około 121 000 mieszkań 
spółdzielczych. Około ^0 000 
mieszkań spółdzielnie postawią 
w br do dyspozycji zakładów 
pracy.

Jest to program trudny, mu 
si być jednak traktowany ja­
ko program minimum — wo­
bec wciąż jeszcze znacznych 
potrzeb mieszkaniowych w 
większości miast. (PAP)

Na Cyprze i w Atenach

Kolejne demonstracje 
antybrytyjskie

Wczoraj doszło na Cyprze 
do gwałtownych demonstracji 
antybrytyjskich i antyamery- 
kańskich, w których wzięło 
udział kilka tysięcy Greków 
cypryjskich. Demonstranci usi 
łowali przedostać się na teren 
amerykańskiego centrum in­
formacyjnego w centrum Ni­
kozji. Policja dla rozpędzenia 
demonstracji użyła gazu łza­
wiącego.

Również w Atenach odby­
wają się demonstracje anty­
brytyjskie. Wczoraj rano oko­
ło 200 studentów greckich, 
protestując przeciwko polityce 
brytyjskiej w sprawie Cypru, 
Okupowało tereny wokół am­
basady brytyjskiej, w czasie 
milczącej demonstracji odby­
wanej na siedząco. Studenci 
spędzili w ten sposób noc z 
niedzieli na poniedziałek, unie­
możliwiając ruch uliczny przed 

! ambasadą. (PAP)

Aresztowanie
Papadopulosa

Prokurator Aten, podpisał 
nakazy aresztowania pięciu 
głównych organizatorów woj­
skowego zamachu stanu w 
Grecji z 21 kwietnia 1967 r., 
którzy dotychczas przebywali 
pod nadzorem administracyj­
nym na wyspie Kea, w archi­
pelagu Cyklad.

Na mocy decyzji prokurato­
ra, były prezydent Grecji, 
Papadopulos oraz czterech 
wyższych przedstawicieli oba­
lonych władz — Pattakos, Ma 
karezos, Ladas i Rufagolis — 
zostaną przetransportowani do 
centralnego więzienia w Pi- 
reusie, gdzie będą oczekiwać 
na rozprawę sądową. (PAP)



Polska aktywnie włączyła się do obchodów 
Międzynarodowego Roku Kobiet

KRONIKA

Ambasador NRD

Najsympatyczniejszy 
przyjaciel Mao

Przemówienie premiera P. Jaroszewicza
Otwierając inauguracyjne 

posiedzenie Honorowego 
Komitetu Obchodów w 

Polsce Międzynarodowego Ro 
ku Kobiet, Piotr Jaroszewicz 
powiedział:

Proklamując rok 1975 Mię­
dzynarodowym Rokiem Ko­
biet, Organizacja Narodów Zje 
dnoczonych wyszła z założenia, 
że aktywne działania zmierza­
jące do pełnego równoupraw­
nienia kobiety muszą stać się 
ważnym zadaniem wysiłków 
ludzkości na rzecz postępu spo 
łecznego, demokracji i umac­
niania pokojowych zasad w 
stosunkach międzynarodo­
wych.

Rok Kobiet jest zatem okró 
sem, w którym postępowa spo 
łeczność międzynarodowa bę­
dzie ogniskować swoją działał 
ność wokół trzech następują­
cych podstawowych zadań;

• realizacji zasady równych 
praw dla kobiet i dla męż­
czyzn na całym świecie;

• doprowadzenia do aktyw­
nego i pełnego włączenia się 
kobiet w walkę o postęp, a 
także zwiększenia ich znacze­
nia i roli w rozwoju gospodar­
czym, społecznym i kultural­
nym;

• powszechnego uznania o-, 
gromnego, rosnącego w’kładu 
kobiet w kształtowanie i roz-

docenia się rolę kobiet w ży­
ciu społecznym, politycznym i 
gospodarczym, gdzie kobieta — 
matka cieszy się najwyższym 
uznaniem i szacunkiem, akty­
wnie włączyła się do obcho­
dów Międzynarodowego Roku 
Kobiet, dając w ten sposób 
wyraz głębokiemu zrozumie­
niu wagi podjętej przez ONZ 
inicjatywy. Uchwałą Rady Mi 
nistrów z 1 sierpnia ubiegłego 
roku w sprawie Międzynaro­
dowego Roku Kobiet został po 
wołany Honorowy Komitet Ob 
chodów oraz zatwierdzony ra­
mowy program działania.

Działamy aktywnie w płasz­
czyźnie międzynarodowej. Z 
inicjatywy rządu polskiego 
wprowadzono do tegorocznego 
programu prac ONZ trzy istot­
ne punkty: spotkania regional 
ne dla oceny sytuacji kobiet, 
nagrody ONZ dla wybitnych 
kobiet, działaczek społecznych 
i politycznych, a także doko­
nanie na XXX Sesji Zgroma­
dzenia Ogólnego Narodów Zje
dnoczonych 
„Deklaracji
skryminacji kobiet”.

oceny realizacji 
o zniesieniu dy-

W Polsce rok 1975 zaznaczy

wijanie stosunków przyjaźni i 
współpracy między narodami 
i państwami, a tym samym w 
tworzenie .przesłanek trwałe­
go pokoju i bezpieczeństwa na 
świecie.

Jest więc rok 1975 właściwą 
okazją do dokonania prze­
glądu sytuacji i oceny postę­
pu osiągniętego w tych dzie­
dzinach od momentu kiedy u- 
chwalona w 1945 roku Karta 
Narodów Zjednoczonych na­
kreśliła główne cele i zadania 
tej organizacji, tym więcej, że 
w dużej części świata kobiety 
mają jeszcze ograniczone pra 
wa ludzkie i obywatelskie.

Polska, jako członek Orga­
nizacji Narodów Zjednoczo­
nych, kraj, w którym w pełni

się wzmożoną działalnością na 
rzecz uznania wzrastającego 
wkładu kobiet polskich do 
wszechstronnego socjalistycz­
nego rozwoju kraju, umacnia­
nia pokoju światowego i mię­
dzynarodowej współpracy, co 
zapewni dąlszy społeczny i za 
wodoWy awans kobiet.

Nagrody 
ministra rolnictwa

22 zespołom pracowników 
naukowych instytutów rolni­
czych, zakładów naukowo-ba­
dawczych i specjalistów rol­
nych wręczono wczoraj nagro 
dy ministra rolnictwa za naj­
bardziej efektywne w bada­
niach naukowych i o najwięk 
szym znaczeniu dla dalszego 
rozwoju produkcji rolnej o- 
siągnięcia nauki rolniczej w 
1974 r.

12 nagród I stopnia za nowe 
technologie, metody, rozwiąza­
nia, opracowania itp. z dzie­
dzin zootechniki, weterynarii, 
uprawy kukurydzy, rozmie­
szczenia produkcji rolnej i 
oceny potencjalnej produktyw 
ności regionów do 1990 r. oraz 
z ochrony roślin, mechanizacji 
rolnictwa, gospodarki wodnej 
i za opracowanie Atlasu Kli­
matycznego Polski od 1931 do 
1960 r. otrzymały zespoły pod 
kierownictwem:

Doc. dr. hab. Jana Bojanowskie 
go, prof. dr. Henryka Duńca, dr. 
Marii Stolzman, prof. dr. Rajmun­
da Rysia, doc. dr. hab, Mariana

Wyrazem równouprawnienia 
kobiety w naszym kraju jest 
równe z mężczyzną prawo do 
pracy i wynagrodzenia, prawo 
do wypoczynku, do ubezpieczę 
nia społecznego, do nauki, do 
godności i odznaczeń, do zaj­
mowania stanowisk politycz­
nych.

Kobiety — Polki zawsze sta­
ły w pierwszym szeregu żarów 
no kiedyś w walce o wyzwo­
lenie narodowe i społeczne, 
jak i dzisiaj w ofiarnej, twór­
czej pracy nad rozwojem kra­
ju.

Ogromny jest wkład kobiet 
polskich w nasz rozwój kul­
turalny. Zyskał im on uznanie 
i sławę nie tylko w Polsce ale 
na całym świecie. Polki, tak 
boleśnie doświadczone w prze 
szłości, były zawsze, a dziś są 
w dwójnasób aktywnymi bo­
jo wniczkami o pokój i przy­
jaźń między narodami, popie­
rają walkę o wyzwolenie na­
rodowe i społeczne innych kra 
jów.

Są to wielkie osiągnięcia. Ze 
szczególną czcią jednak myśli 
my o rzetelnym wkładzie pra­
cy milionów kobiet w rozwój 
Polski Ludowej. Swoją codzien 
ną postawą zawodową, troską 
o wychowanie młodego pokoj 
lenia współtworzą one warun­
ki dla przyspieszonego rozwo­
ju gospodarki i życia społecz­
nego w Polsce dla systematy-

będziemy wiązać dynamikę pro 
cesów społeczno-gospodarcze­
go rozwoju z zapewnieniem ko 
bietom rosnących możliwości 
aktywnego uczestnictwa we 
wszystkich sferach życia społe 
czeństwa, ze stałym zwiększa­
niem pomocy kobiecie i rodzi­
nie, zwłaszcza zaś pracującej 
matce.

Stwarzanie kobietom coraz 
lepszych warunków godzenia 
pracy zawodowej z wypełnia­
niem obowiązków macierzyń­
skich i wychowawczych — to 
zasadnicza droga, prowadząca 
do urzeczywistnienia ich aspi­
racji i dążeń.

Ważnym akcentem Między­
narodowego Roku Kobiet w 
naszym kraju będzie zorgani­
zowane w przededniu 8 mar­
ca przez nasz komitet honoro­
wy, z udziałem Krajowej Rady 
Kobiet Polskich, ogólnopolskie 
go spotkania kobiet z kierowni 
ctwem partii i rządu.

Chcemy w ten sposób pod­
kreślić dotychczasowy donio­
sły wkład kobiet w rozkwit 
socjalistycznej Polski, a także 
znaczenie dalszego rozwoju ich 
aktywności społeczno-zawodo­
wej.

Komitet Centralny partii, or 
igany kierownicze stronnictw 
politycznych, OK FJN, Rada 
Państwa i rząd ślą wszystkim 
kobietom polskim najserdecz­
niejsze, gorące słową podzię­
kowania i wyrazy głębokiego

przebywa w Poznaniu
Gościem rektora Uniwersytetu 

im. Adama Mickiewicza w Pozna­
niu, prof. dr. hab. Benona Miśkie­
wicza był wczoraj ambasador NRD 
w Polsce Guenter Sieber wraz 
z attachć kulturalnym — Ru­
dolfem Kaliessem. Goście uczestni 
czyli również w otwarciu wystawy 

przekładów literatury NRD-owskiej, 
wydanych przez Wydawnictwo 
Poznańskie, a ofiarowanych Uni­
wersytetowi przez Ambasadę NRD.

Wystawa zorganizowana została 
W Collegium Novum w Poznaniu.

(bw)

Również wczoraj ambasador
NRD w Polsce — Guenter Sieber 
spotkał się z gronem pedagogicz­
nym i studentami poznańskiej Pań 
swowej Wyższej Szkoły Muzycz­
nej. Podczas spotkania rektor 
uczelni prof. Stefan Stuligrosz 
wręczył gościowi medal wybity z 
okazji 5#-lecia istnienia szkoły. G. 
Sieber przekazał uczelni dar w 
postaci kompletu płyt z nagrania 
mi wszystkich dzieł L. van Beet- 
hovena.

Goście z NRD (na spotkanie przy 
był także attache kulturalny — 
Rudolf Kaliess) wysłuchali krótkie 
go koncertu w wykonaniu orkie­
stry symfonicznej PWSM pod dyr. 
Liliany Kwiatkowskiej oraz skrzyp 
ka Henryka Tritta.

Dzisiaj, na zakończenie pobytu 
w Grodzie Przemysława, ambasa­
dor NRD spotka się z pracowni­
kami Instytutu Zachodniego, (wig)

Spotkanie w Instytucie
Historii UAM

W Instytucie Historii przy Uni-

Grundoecka i mgr. Krystyny
czy ńskiej-Ciemięgi, doe. dr.
Zygmunta Cygana, prof. dr. 
nisława Nawrockiego, prof. 
Stanisława Zagai, doc. dr.

Wil- 
hab. 
Sta- 

dr. 
hab.

Kazłmierza Głogowskiego, dr. inż. 
Macieja Jędrysika i doc. dr. Jana 
Zielińskiego oraz mgr. inż. Cze­
sława Kryszana zmarłego w grud-

prof. Wacława Wisz- 
i prof. dr. Romana

zespołów wyróżniono 
ministra rolnictwa II

nhi 1974 r. 
niewskiego, 
Fąfary.

Prace 10 
nagrodami
stopnia. (PAP)

OEOO A
Zachmurzenie umiarkowane 1 

duże. Na zachodzie niewielkie 
opady deszczu. Temneratura mak 
symalna od 4 stopni na północ­
nym wschodzie do 6 i 8 stopni na 
pozostałym obszarze.

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Wojciech Nentwig.

STRONA

cznej poprawy 
życia i pracy,

warunków
a także

wzrostu znaczenia Polski 
Współczesnym świecie.

Ta wysoka aktywizacja

dla 
we

ko-

szacunku za ich ofiarną 
łalnaść.

dzia-

Niech Międzynarodowy Rok
Kobiet będzie w naszym kra-
ju rokiem rosnącej i powszech 
nej satysfakcji kobiet z ich u- 
działu w dynamicznym rozwo­
ju Polski, rokiem umacniania 
ich wysokiej pozycji w życiu 
społeczeństwa i rodziny. (PAP)

biet, w połączeniu z ciężarem 
organizowania życia rodzinne­
go i prowadzenia gospodar­
stwa .domowego stwarza nie­
jednokrotnie szereg trudności 
i problemów, które są i będą 
rozwiązywane. Ogrómne zna­
czenie dla poprawy sytuacji ko 
biet mają stale rozwijane 
świadczenia socjalne państwa.

Szczególnie doniosły i odczu­
walny jest w tej mierze doro­
bek ostatnich lat, zwłaszcza de 
cyzje podjęte przez VI Zjazd i 
XII Plenum KC PZPR, a także 
kroki podjęte przez partię ma­
jące na celu zapewnienie ko­
biecie, przede wszystkim zaś 
kobiecie pracującej i jej ro­
dzinie, lepszych warunków ży­
cia i pracy.

W ramach społecznej polity­
ki partii i państwa realizuje­
my szereg przedsięwzięć, ma­
jących na celu stworzenie ko­
bietom pracującym lepszych 
warunków wypełniania obo­
wiązków macierzyńskich i ro­
dzinnych.

W polityce partii i państwa 
w latach 1976 — 1980 nadal

GtOS 
waldżko 
60-959 
g i u m: 
doktora

Znów skandal
polityczny w USA

W Stanach Zjednoczonych zano­
si się na nowy skandal polityczny. 
Jak pisze dziennik „Washington 
Post”, ujawnione zostały materia­
ły świadczące, że Federalne Biuro 
Śledcze (FBI) zbierało kompromi­
tujące materiały o czołowych poli 
tykach i członkach Kongresu, aby 
wykorzystywać je do stosowania 
szantażu.

Materiały te zbierane w okresie, 
kiedy FBI kierował E, Hoover ob­
jęły senatorów Edwarda Kenne­
dyego, Mike’a Mansfielda, Geor- 
ge’a McGoverna, przewodniczące­
go Izby Reprezentantów Carla 
Alberta i innych członków Kon­
gresu amerykańskiego.

Dziennik pisze, że E. Hoover na 
kazał zebrać „kompromitujące da 
ne” na temat Williama Andersona, 
będącego wówczas członkiem Izby 
Reprezentantów, ponieważ wypo­
wiedział się krytycznie o dyrekto­
rze FBI.

Obieranie materiałów kompromi­
tujących amerykańskich polity­
ków i system władzy — podkreśla

wersytecie im. Adama Mickiewi­
cza w Poznaniu odbyło się wczoraj 
spotkanie, w związku z siedemdzie 
sięcioleciem urodzin znawcy dzie­
jów Wielkopolski oraz stosunków 
polsko-niemieckich w XIX i XX 
wieku — prof. dr. Zdzisława Gro­
ta. W obecności rektora UAM — 
prof. dr. Benona Miśkiewicza i 
dziekana Wydziału Fiłozoficzno- 
Historycznego doc. dr. Zbigniewa 
Jasiewicza — wybitnemu uczone­
mu wręczono ozdobny tom prac 
naukowych, zatytułowany „Studia 
z dziejów Polski, Niemiec i NRD 
XVI—XX wieku”, dedykowany 
przez kolegów i uczniów profeso­
rowi. Obecni byli — obok przed­
stawicieli władz uniwersyteckich 
— przyjaciele 1 koledzy Jubilata 
ze środowiska historyków. (—)

,,Washington Post” wyjaśnia,
dlaczego Hooverowi przez dziesiąt­
ki lat udawało się pozostawać na 
stanowisku dyrektora FBI.

Liczni senatorzy i kongresmani 
wystąpili z żądaniem skrupulatne­
go zbadania działalności tej orga­
nizacji. (PAP)

Minister obrony RFN 
uwzględni 

postulaty opozycji
Zachodnioniemiecką opozycja 

chadecka (CDU/CSU), która częs­
to krytykowała politykę wojsko- 

' wą rządu RFN, obecnie zadekla- 
! rowała demonstracyjnie poparcie 
i dla min. obrony RFN, Georga Le- 

bera (SPD) i jego programu re­
form i zmian w Bundeswehrze. 
I.eber zapewnił opozycję, że 
uwzględni jej krytyczne uwagi 
oraz utrzyma w niezmiennym sta 
nie obecny stan liczebny Bundes­
wehry (pół miliona żołnierzy). 
Pierwotnie rząd — kierując się 

: coraz surowszymi wymogami 
' oszczędności — zamierzał zmniej- 
' szyć siłę liczebną Bundeswehry o 
' 30 #00 żołnierzy, z tym, że jedno- 

cześnic utrzymywano by coś w ro 
dzaju stałego pogotowia 30 000 re-

* zerwistów. (PAP)

Inflacja pokonała tunel 
pod kanałem La Manche
W Londynie oficjalnie po­

dano do wiadomości: 
„nie będzie tunelu pod 

La Manche”. Uważny czytel­
nik informacji z Wielkiej Bry 
tanii zapewne zapyta: przecież 
taka decyzja już zapadła! To 
prawda. 12 września rząd bry­
tyjski decydując się ostatecz­
nie na to przedsięwzięcie opu­
blikował białą księgę, w któ­
rej przedstawiono wszystkie 
fascynujące zresztą szczegóły. 
Przed tym porozumieniem w 
sprawie tunelu podpisali umo­
wę przywódcy Wielkiej Bryta 
nii i Francji. Tunel, podobnie 
jak samolot „Concorde” były

tymi widocznymi znakami 
współpracy dwóch krajów. Wię 
cej, uznawano je powszechnie 
za symbol ostatecznego połą- 
ćzenia się Wielkiej Brytanii z 
zachodnim kontynentem — 
nie tylko gospodarczo i poli­
tycznie poprzez instytucje 
EWG, ale i niejako fizycznie 
— teraz już suchą stopą, bez 
uciążliwej podróży statkiem, 
pokonywać miano ten kawałek 
morza oddzielający wyspę od 
kontynentu.

Projekty tunelu po tej stronie 
kanału zaczęły powstawać od poło 
wy XIX wieku. Poczyniono już 
pierwsze eksperymentalne wyko­
py, skonstruowano nowe maszyny.

WIELKOPOLSKI; Poznań, ul. Gtun- 
19. Adres pocztowy: skrytka nr 1074
Poznoń Redaguje kole'

Marlan Flejslerowicz (zastępca re- 
naczelnego), Tadeusz Kaczmarek

(sekretarz redakcji), Kazimierz Marcinkowski, 
Wiesław Poetycki (redaktor naczelny), Zbiłut 
Sęk, Zbigniew Szumowski, Jerzy Walasek.

Fakt przyjęcia przewodniczącego bawarskiej CSU, Franzą 
sepha Straussa przez Mao Tse-tunga w czasie jego wizyK 
w Chinach Stał się nad Renem powodem do kolejnych ko- 

mentorzy. Stwierdzają one zgodnie, że dla Chin najsympatyczniej, 
szym i najbardziej bliskim spośród polityków zachodnionierniec. 
kich i to zarówno z obozu rządowego, jak i z opozycji, jest szef 
bawarskiej chadecji. Dotychczas bowiem żaden z polityków Re. 
publiki Federalnej, którzy odwiedzili Chiny, nie został przyjęć 
przez Mao.

Wizyta Straussa u Mao poprzedzona była relacjami zachodnio, 
niemieckich korespondentów z Pekinu, donoszącymi, jak dalece 
Chińczycy zgodni są w ocenie sytuacji politycznej na świecie 
z przewodniczącym CSU i ijw wielkimi honorami jest on podej. 
mowany w Pekinie. W relacjach tych podkreślano, że nawet prze- 
wodniczący CDU — Kohl, nie spotkał się z takim przyjęciem w p6. 
kinie, jak Strauss, chociażby dlatego, że mieszkał w hotelu, p^. 
czas gdy Straussa zakwaterowano w domu dla .gości ' rządąwych, 
Zwracano również uwagę na to, że zarówno gospodarze, jak tej 

i gość z Monachium zgodni są co do tego, iż należy śceptyęZ. 
nie oceniać perspektywę polityki odprężenia, dążyć do umocnię, 
nia jedności Europy zachodniej oraz krytycznie oceniać polityką 
Związku Radzieckiego. Gospodarze i gość znaleźli wspólny język 
w kwestii polityki antyradzieckiej.

Natomiast szczególnie przypadła do gustu Chińczykom żądonie 
Straussa, by Chiny wpisać w zachodnioniemiecką politykę wschód, 
nią i włączyć je również do Konferencji Bezpieczeństwa i Współ, 
pracy w Europie na naszym kontynencie.

Fakt przyjęcia Straussa przez Mao świadczy — twierdzą komen. 
tatorzy — jak dalece Chińczycy podzielają poglądy przewodni, 
czącego CSU. Równocześnie fakt ten odczytany został jako pod. 
kreślenie przez Chińczyków, kogo uważają oni w zachódnłonie- 
mieckiej chadecji za najważniejszego polityka. Wątpliwe czy 
spotka się to z uznaniem CDU bratniej partii bawarskiej CSU, 
Z kolei fakt, iż Strauss witany jest w Pekinie z honorami należ- 
nymi co najmniej głowie państwa lub szefowi rządu nie wywoło) 
zadowolenia w bańskich kołach rządowych i to na kilka miesię. 
cy przed planowaną wizytą kanclerza Schmidta w Chinach. „Koel, 
ner Stadt Anzeiger” pisze wręcz o „prowokacji", a „Neue Ruhr 
Zeibung” o tym, że w Chinach nie powinno się utożsamiać opozy.
cji z polityką rządu.

HALINA IŻYCKA

Wypowiedź H. Wilsona

Najpóźniej w październiku glosowanie 
na temat uczestnictwa W. Brytanii w El

Premier W. Brytanii Harold Wilson, przemawiając wczo­
raj na spotkaniu z przedstawicielami prasy prowincjonal. 
nej ponownie potwierdził zamiar rządu labourzystowskiejo 
przeprowadzenia nie później, niż do 10 października br. glo­
sowania na temat uczestnict wa kraju w EWG. t
Jeslj chodzi o przebieg roko zwłaszcza w zakresie wysokoś 

wań w kwestii rewizji warun- • ci wkład u. Wielkiej > Brytanii do 
ków członkostwa Wielkiej Bry- budżetu wspólrtorynkowegó i
tan ii we Wspólnym Rynku, 
premier podkreślił, że pje po­
stały one jeszcze' zakończone,* 
oraz’że obecnie trudno jest o- 
cenić na ile rezultaty tych ro­
kowań odpowiadać będą pósta 
nowieniom manifestu przedwy 
borczego Partii Pracy i postu-

handlu z krajami byłej bryty;
,,skiej wspólnoty narodów.

PAP

latom przedstawionym 
Wielką Brytanię swym 
rom z EWG.

Równocześnie Wilson

przez 
partne

stwier
dz.il, iż podczais tych negocja­
cji osiągnięto „znaczny postęp”

Terroryści uwolnili
zakładników

Trzej 
dzielę 
machu 
stępnie

terroryści, którzy w 
dokonali nieudanego

nie- 
za-

na samolot izraelski, a na- 
zabarykadowali się z za-

kładnikami w jednej z toalet dwor­
ca lotniczego Orły w Paryżu uwol­
nili wszystkich zakładników, któ­
rych liczba jak się okazuje wyno­
siła 1#, a nie jak wcześniej sądzo­
no 6. Terroryści opuścili Paryż na 
pokładzie samolotu francuskiego i 
wylądowali po południu na lot­
nisku w Bagdadzie. (PAP)

Zawsze jednak (a projektów było 
wiełe) monarchia rezygnowała z 
tych planów bowiem obawiano 
się, że tunel posłużyć może Frań 
cuzom do podbicia wyspy..

Decyzją rządu angielskiego wy­
wołała w Paryżu duże poruszenie. 
Po tamtej stronie przecież tak jak 
i tu, poczyniono poważne przygo­
towania i wydano miliony. Z obu 
stron zaczęto już drążyć. Prace 
szerokim frontem miały się za­
cząć latem tego roku, aby w 1980 
roku przejechał pierwszy pociąg.

Wszystko to już należy do prze­
szłości. Inflacja pokonała , tunel. 
Wielkiej Brytanii nie stać na to 
przedsięwzięcie XX wieku. Według 
aktualnych cen, realizacja całości 
kosztowałaby 1,S — 2 miliardów 
funtów.

A wszystko było tak bliskie 
realizacji. W parlamencie nad 
Tamizą brakowało tylko trze­
ciego czytania projektu. Upadł 
^anim posłom dano możliwość 
optatiecznej decyzji.

ANDRZEJ BRONI AREK

Telefony: 600-41 łączy wszystkie działy. Dział łączności * czytel­
nikami 657 18. Sekretariat redaktora naczelnego 454-09. Zastępca 
red. naczelnego 657-18. Sekretarz redakcji 648-85. Dział miejski 
659-39. Redakcja nocna 430-73 I 453-31. A Wydawca: Poznańskie 
Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa L Książka - Ruch* A Biuro 
Ogłoszeń: Grunwaldzka 19 60—782 Poznań, teł. 659-16. Za treść I 16 
min druku ogłoszeń redakcjo nie odpowiada. A Rękopisów nie zorró- 
w'onych nie zwracamy A Druk PZG im. M. Kasprzaka Poznań.

Kolejna prowokacja 
syjonistów

W nocy z 18 na 19 stycznia m- 
stał ostrzelany budynek, w który® 
mieszczą się siedziby stałyti 
przedstawicielstw Związku RadziK 
kiego, Ukrainy i Białorusi PW 
ONZ. Trzy kule trafiły do lokal 
mieszkalnych, gdzie znajdowali #1 
w tym czasie ludzie. Tylko dzięii 
przypadkowi nie było ofiar. PfflJ 
amerykańska pisze, że prowokki 
tej dopuściła się organizacja w 
nistyczna pod nazwą „Liga Obro®! 
Żydów”.

Stały przedstawiciel Ukrai®! 
przy ONZ, W. Martynienko, wy” 
sował protest do przedstawk^1 
USA-przy ONZ J. Scali, który *1 
raził ubolewanie z powodu in®!’ 
dentu i zapewnił, że strona 
kańska uczyni wszystko co od nW 
zależy, aby wykryć i ukarać sp®a' 
ców oraz ; zapobiec podobnym 
padkom w przyszłości. (PAP)

„Krótki*1 płacq
W 923 grze „Koziołków" w di1*’ 

19 bm. w której odbyły się d*1 
losowania, wpłynęło: 253.392 
dy wartości: 760.176 zł. .1
* W losowaniu I stwierdzę#®1 
czwórkę z liczbą dodatkowi" ’ 

wysokości: 23.800 zł, 15 „czwór8*' 
po 3.702 zł, 30 „trójek premio’1' 
nych” po 170 zł, 824 „trójki” J : 
70 zł, 736 „dwójek premiowany8’ 
po 2*5 zł i 11.823 „dwójki" po 5 »

' I'W losowaniu II stwierdzono', 
„czwórek” po 6.766 zł, 10 „W 
premiowanych” po 257 zł, 219 
jek” po 157 zł, 327 „dwójek 
miowanych” po 29 zł i 4.265 
jek” po 9 zł.

Na kolejne podwójne 1oso*a" 
924 gry w dniu 26 bm. ufund#^ 
no specjalne nagrody: na szesC^ 
cyfrową końcówkę banderoli 
samochód osobowy marki 
ną”, na pięciocyfrową końcój 
banderoli — telewizor lub Pre . 
po 10.000 zł, na czterocyfrowi 
cówkę banderoli — premie P°
zł i na trzycyfrową końcówkę 
deroli — premie po 100 zł.

tu1

Prenumerata: wpłaty na miesiąc (17,50 
kwartał (52 zł), półrocze (104 zł), rok (208 w 
od czytelników indywidualnych w kraju pr^J' 
mują urzędy pocztowe i listonosże do dnia b 

. każdego miesiąca poprzedzającego okres PrS^ 
numeraty. Instytucje zamawiają prenumera^ 
w PUPiK RSW „Prasa — Książka - Ruch”- Aj
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Pierwsze polskie 
kontakty Uljanowych

21 stycznia 1924 roku w Górkach pod Moskwą zmarł przy­
wódca rosyjskiego i międzynarodowego rewolucyjnego ruchu ro­
botniczego — Włodzimierz lljicz Lenin. Z okazji przypadającej 
dzisiaj 51 rocznicy śmierci publi kujemy wspomnienia o W. I. Le­
ninie i jego żonie N. Krupskiej.

P niska — zaborcy — polscy 
rewolucjoniści — Warsza­
wa — Kraków; te pojęcia 

były bliskie Leninowi już od 
młodzieńczych lat, na długo 
przed tym, nim w nr 28 kra­
kowskiego, „Czasu”, w wyda­
niu porannym, z dnia 23 czer­
wca 1912 roku podano, że w 
hotelu ,„Victoria” przy ul. 
Zwierzynieckiej 6 zatrzymali 
się: „Włodizimierzowie Ulianof 
fowie z Paryża, Elżbieta Krup 
ska z Paryża, Kazimierz 
przerwa—Tetmajer z Warsza­
wy i inni”.

ZANIM WYSZEDŁ DEKRET

Wysoko oceniając rewolu­
cyjną postawę polskiego pro­
letariatu, Lenin tak pisał w 
nr 23 pisma „Proletarij” z 31 
października 1905 roku: „Bo­
haterska Polska znów już sta­
nęła w szeregach strajkują­
cych, jakby szydząc z bezsil­
nej złości wrogów, którzy 
mniemali, że rozbijają ją swy­
mi uderzeniami a którzy moc­
niej tylko wykuwali jej siły 
rewolucyjne”.

Jednym z pierwszych ■ kon­
taktów Lenina z Polakami by­
ło spotkanie z warszawskim 
robotnikiem — zesłańcem W. 
Buksznisem z którym spędził 
10 dni w Krasnojarsku. Dłuż­
szy kontakt miał Lenin w Szu- 
szenskoje z łódzkim zęsłań- 
cem _ Janem Promińskim. 
Później spotykał Polaków co­
raz częściej. Stykał się z dzia­
łaczami SDKPiL i PPS, kon­
ferował z nimi, często polemi­
zował. Polacy i polskie spra­
wy przewijały się przez całe 
życie Lenina. Niejednokrotnie 
też uwidaczniał się jego pozy­
tywny stosunek do Polski. Oto 
na przykład p(od koniec 1907 
roku rząd pruski, wzmagając 
walkę z polskością, podjął 
ustawę o wywłaszczeniach. 20 
stycznia 1908 roku odbył się 
w.Genewie, staraniem tamtej 
szych organizacji socjalistycz­
nych, wielki międzynarodowy 
wiec protestacyjny. Wśród wie 
lu mówców potępiających po­
litykę prześladowań Polaków 
w zaborze pruskim znalazł się 
także i Lenin.

Również w polemice z tezą 
Róży Luksemburg Lenin oma 
wiając prawo narodów do sa- 
mookreślenia uważał i pod­
kreślał, że proletariat rosyjski 
powinien uznawać w pełni 
prawo narodu polskiego do 
samookreślenia.

W kilka lat później, dnia 29 
sierpnia 1918 roku, Lenin pod­

Stało się już dobrą trady­
cją, że każdy ważniej­
szy akt prawny powstaje 

w ogniu społecznej dyskusji, 
Przy współudziale ogółu. Ten 
wypróbowany obyczaj uszano­
wało również Ministerstwo O- 
swiaty i Wychowania, które 
Przedłożyło do powszechnej o- 
ceny tak zwany Kodeks Ucz­
nia.

Opinia publiczna — reprezen 
towana w tej dyskusji przez 
naukowców, nauczycieli, pu- 
Plicystów, rodziców i samą mło 
dzież — stała od samego po- 
czątku na stanowisku, że Ko- 
oeks Ucznia jest zbyt donios- 
yni aktem prawnym z punktu 
Rdzenia społeczności szkolnej, 
y można było zrezygnować z 

suro\Vej oceny. W końcu Ko- 
eks Ucznia stanie się prawem 

p a °k°k> 7 min obywateli 
RL i będzie regulować życie 

około 34 tys. instytucji 
szkolnych.

Obecnie resort przedstawił 
. eJną wersję Kodeksu Ucz- 
la> mocno już przered^gowa- 

Poprawioną, uzupełnioną i 
wielu fragmentach nawet 

; niej,OdO^n^: do wersii poprzed

DYSKUTOWAĆ CZY WCIELAĆ

Wstępie do ostatniego 
SnJektu Kodeksu Ucznia re- 

t apeluje już tylko o zgła- 
u^nie • konkretnych poprawek, 

* uzupełnień — i to za­
da^16 W Arminie 14 dni od 
re y opublikowania. Obecnie 
kne- nie WzYwa już do dys- 
u A bardziej do szero-

Pondów. O- 
szyS *a’ ze PraSrae jak naj- 

leJ w drodze zarządzenia 

pisał dekret Rady Komisarzy 
Ludowych, unieważniający 
wszystkie' traktaty i akty roz­
biorowe...

W RODZINIE KRUPSKICH
Nadieżda Krupska zetknęła 

się z językiem polskim w. dzie 
ciństwie. Jej ojciec — Kon­
stanty Krupski — oficer smo­
leńskiego pułku kwaterujące-' 
go w Królestwie Polskim, wy­
chowany pod postępowymi 
wpływami CzernyszeWskiego i 
Hercena, aktywnie pomagał 
polskim powstańcom w 1863 
roku w ucieczce za granicę. 
Omal źle się to nie skończyło, 
gdyż podpatrzył go podoficer 
i doniósł władzom. Krupskie­
mu jednak tym razem „upiek­
ło się” — został tylko wpisa­
ny do rejestru „niewystarcza­
jąco błagonadiożnych ofice­
rów”. W 1870 roku Konstanty 
Krupski przeszedł karnie do 
służby cywilnej i otrzymał no 
minację na naczelnika powia­
tu grójeckiego. Ale i tu stał 
się podejrzany. W 1874 roku 
stanął przed Warszawskim Są 
dem Okręgowym. Był zbyt po­
stępowy — w „carski dzień” 
nie urządzał iluminacji, roz­
mawiał po polsku, chętnie tań 
czył mazura. W akcie oskarże­
nia napisano, że „opolaczył 
się”. Na domiar złego żona 
Elżbieta w 1873 roku oddała 
do druku, w Warszawie, na­
pisaną po polsku książeczkę 
dla dzieci pt. „Dziecięcy dzień. 
Podarunek dla dzieci w wier­
szykach z 12 obrazkami”.

Z wyroku sądowego Krup­
ski nie miał prawa zajmować 
jakichkolwiek urzędów pań­
stwowych. Ta klęska życiowa, 
stała pogoń za choćby doraź­
ną pracą spowodowały, że roz 
chorował się na gruźlicę i' w 
1883 roku zmarł.

ŚWIADKOWIE:
JAN I TEKLA PROMINSĆY

Nadieżda Krupska po ukoń­
czeniu gimnazjum pracowała 
w Petersburgu jako nauczy­
cielka. Brała udział w posie­
dzeniach kółek marksistow­
skich i właśnie na jednym z 
takich zebrań spotkała w koń­
cu lutego 1894 roku Lenina. 
Krupska pracowała w kółkach 
kierowanych przez Iljicza, a 
także później w Związku Wal­
ki o Wyzwolenie Klasy Robot 
niczej. Aresztowano ją w 1896 
roku i skazano na trzy lata 
zesłania do guberni ufańskiej. 
Złożyła wówczas prośbę, by 
mogła odbyć karę na Syberii 

Prawo dla 7 milionów uczniów
wprowadzić Kodeks Ucznia'do 
praktyki szkolnej.

Jest to stanowisko zrozumia 
łe, lecz chyba dyskusyjne. Aku 
rat w tym przypadku po­
śpiech wydaje się złym dorad 
cą. Zresztą cała dotychczasowa 
dyskusja nad Kodeksem Ucz­
nia nie tylko przesądziła o za­
sadniczym udoskonaleniu pier 
wotnego tekstu, ale również 
pozwoliła zaangażować szero­
kie kręgi społeczne do bar­
dziej owocnej i twórczej roz­
mowy o wychowaniu w ogóle, 
o zadaniach wychowawczych 
szkoły, organizacji młodzieżo­
wych i roli rodziców. W tym 
sensie należy ją też widzieć 
jako dalszy ciąg dyskusji za­
inicjowanej dokumentem VII 
Plenum KC — o zadaniach par 
tii, państwa i narodu w wy­
chowaniu.

I rzecz ciekawa; mimo ze 
sprawy szkoły nieustannie 
poddawane są pod publiczną 
dyskusję, społeczeństwo tymi 
dyskusjami wcale nie jest zmę 
czone. Każda następna dysku­
sja da je pedagogom cenny ma 
teriał do rozważań wychowaw 
czych. Z tego względu i dysku 
sję nad Kodeksem Ucznia na­
leżałoby traktować jako wiel­
ki sukces w nieustającym dialo 
gu ze społeczeństwem. Dzięki 
temu bowiem może się kształ­
tować wizja szkoły nowoczes­
nej, a więc szkoły związanej 
ściśle ze społeczeństwem i 
pozostającej pod jego kontro­

w Szuszenskoje, gdzie Lenin 
był na zesłaniu. Władze wy­
raziły zgodę i tu 10 lipca 1898 
roku Nadieżda wyszła za mąż 
za Włodzimierza Uljanowa. 
Jak pisała: „Od tego czasu mo 
je życie biegło szlakiem jego 
życia”.

Świadkami ich ślubu byli 
m. in. Jan Promiński z żoną 
Teklą. Jan Promiński, robot­
nik fabryki kapeluszy w Wi­
dzewie, został zesłany na 3 la­
ta na Sybir, po oskarżeniu go 
o przynależność do SDKPiL. Z 
Łodzi do Szuszenskoje — nie­
mal na koniec świata — ru­
szył z żoną i sześciorgiem dzie 
ci. Gdyby nie stała pomoc 
Uljanowych, Promińskim cięż 
ko byłoby na Syberii. W lu­
tym 1898 roku lljicz pisał do 
matki: „Jeżeli mamy jeszcze 
w domu jakieś, dziecinne książ 
ki z obrazkami, to niech Na­
dieżda Konstantinowna przy­
wiezie je dla dziatwy Promiń- 
skiego”. Z kolei Promiński 
uczył Uljanowych polskich 
pieśni rewolucyjnych, był to­
warzyszem myśliwskich wy­
praw Lenina.

Po zakończeniu zesłania je- 
sienią 1898 roku udało się Pro- 
mińskiemu, dzięki staraniom 
Lenina, wyjechać wraz z ro­
dziną do pobliskiego miasta 
Minusińśk i otrzymać tam 
pracę na kolei.

DEPESZA NR 293
W 1920 roku, gdy na Sybe­

rii zwyciężyła władza radziec­
ka, Promiński pracował jako 
robotnik kolejowy na stacji 
Innokientiewskąja. Dowie­
dział się, że wódz rewolucji — 
legendarny Lenin — to jego to 
warzysz zesłania z Szuszen­
skoje, wysłał więc do Moskwy 
na Kreml list. W czerwcu 1920 
roku, natychmiast po otrzy­
maniu listu, Lenin przysłał do 
Gubrewkomu w Irkucku de­
peszę oznaczoną numerem 293.

„Proszę okazać wszelką po­
moc mojemu towarzyszowi z 
zesłania na Syberii — Iwano­
wi Promińskiemu, smarowni­
czemu wagonów w parowo­
zowni stacji Innokientiewska- 
ja. Adres: czwarta Targowa ja, 
dom Łukianowa nr 195. Po­
nadto proszę przesłać mu tele­
graficzne pozdrowienia ode 
mnie, i w końcu proszę go 
przenieść na Ałtajską Linię 
Kolejową, na lepsze miejsce. 
Jest już stary. Depeszujcie, co 
zrobiono. Lenin”.

W lipcu 1920 roku Jan Pro­
miński przybył do Moskwy. 
Był na Kremlu gościem Leni­
na i Krupskiej. Pierwsze py­
tanie, jakie mu zadał Lenin, 
brzmiało: „Kak siebia czuw- 
stwujet pani Promińska?”

JAN ADAMCZEWSKI 

lą. Tylko w takim sojuszu moż 
na myśleć realnie o sukcesie 
ideału szkoły wychowującej.

UKŁADY: NAUCZYCIEL - 
UCZEŃ

Oczywiście, trzeba się po­
ważnie liczyć z tym, że po za­
mknięciu dyskusji nad Kodek 
sem Ucznia — co już faktycz­
nie nastąpiło — przyjdą nowe 
dyskusje. Problemów przed 
szkołą jest bowiem wiele, a 
zmiany wprowadzane w os­
tatnich latach wymagają dal­
szych publicznych przemyśleń. 
Weźmy przykładowo progra­
my nauczania, a przekonamy 
się, ile budzą w społecznych 
odczuciach wątpliwości. Weź­
my dalej problem efektywno­
ści różnorodnych eksperymen­
tów, które czekają na pedago­
giczną ocenę i społeczną wery­
fikację.

Ale ze wstępu chociażby do 
ostatniego projektu Kodeksu 
Ucznia można wyciągnąć wnio 
sek, że resprt możliwie jak naj 
szybciej pragnie przejść od 
dyskusji do działania. Zasadzie 
takiej trudno się sprzeciwiać, 
co nie znaczy wcale, że wpro­
wadzenie Kodeksu Ucznia au­
tomatycznie zdejmuje z porząd 
ku dziennego jego idee.

Kodeks jest poniekąd inicja­
tywą pionierską w naszej pe­
dagogice. Wyraźnie precyzuje 
prawa ucznia i jego obowiązki, 
stanowi o systemie nagród i 
kar, zmienia wzajemny układ 
między nauczycielem i uczniem, 

ag" PracY w tyra samym 
-Sal zawodzie, to kawał hi- 

storii. Trafił do niego 
przypadkiem, w tragicznych 
dniach września 1939 roku. 
Miał wtedy 16 lat i wyjechał 
właśnie do Gdyni na wakacje. 
Do rodzinnego Ostroroga w po 
wiecie szamotulskim już nie 
wrócił. Zgłosił się do Polskiego 
Czerwonego Krzyża, a stąd ja­
ko pielęgniarz trafił do Szpi­
tala Morskiego Marynarki 
Wojennej w Babimdole pod 
Gdynią, dokąd przeniesiono tę 
lecznicę po zbombardowaniu 
przez Niemców Oksywia.

Start w tym nieoczekiwanie 
obranym zawodzie nie był dla 
Henryka Pospiesznego łatwy. 
Mnóstwo rannych z „Gryfa” i 
innych jednostek — i tak aż 
do końca wrześniowej wojny. 
Potem Niemcy szpital zlikwido 
wali, ale jego wraz z innymi 
pielęgniarzami przenieśli do 
Szpitala Miejskiego w Gdyni. 
12 godzin na nocnym, 10 na 
dziennym dyżurze. Bez urlopu 
przez kilka lat...

Gdy w 1945 roku rozpoczę­
ły się boje o Ziemię Gdańską, 
szpital stał się lecznicą fronto­
wą. Około 400 rannych, nie li­
cząc ludności cywilnej. Najcię­
żej poszkodowanych nie zno­
szono w czasie alarmów do 
schronu. Pozostawali na
sali, pod opieką pielęg­
niarzy. Ostatnie dwa ty­
godnie pracowali już bez
lekarzy. Personel nieraiec- 
ki został ewakuowany. Z tych 
dni pozostał Henrykowi Po­
spiesznemu w pamięci przede 
wszystkim płonący statek spod 
znaku swastyki, pełen ran­
nych, których nikt nie zamie­
rzał nawet ratować...

W lutym 1946 roku Henryk 
Pospieszny podjął pracę w Szpi 
talu Miejskim im. Strusia w 
Poznaniu. Wpierw na sali ope­
racyjnej, potem (od 1951 roku) 
w izbie przyjęć. Toczona w 
tych latach walka o unowocześ 
nienie szpitala to — w jego 
wspomnieniach — nie tyle 
zmieniający się dyrektorzy 
czy ordynatorzy, ile coraz lep­
sza, dająca większe szanse 
opieka nad pacjentem. Za­
miast dramatycznych opowie­
ści o walce o życie ludzkie — 
częstuje słuchaczy humorem 
zaprawioną historia o chłona- 
ku, reanimowanym w izbie 
przyjęć, który tego samego wie 
czoru zażądał odwiezienia go 
do domu. Bo takie są właśnie 
możliwości współczesnej medy 
cyny. Tu nie ma jednostkowe­
go sukcesu. O wynikach decy­
duje sprawne działanie zespo­
łu. Zwłaszcza tu, w izbie przy­
jęć, w której zapada decydu­
jąca o dalszych losach chore­
go diagnoza.

O Henryku Pospiesznym mó 
wią po prostu „Pan Henio” lub 
„Henio”, czy jeszcze prościej: 
„Nasz Henio”. Wszak jest ich, 
nielęgniarzY, w Szpitalu im. 
Strusia zaledwie trzech. Są 

a przez sformułowanie praw 
ucznia inaczej nawet określa 
obowiązki nauczyciela. Po 
wejściu w życie Kodeks Ucz­
nia stanie się orężem w rękach 
nauczycieli, będzie regulować 
życie społeczne w szkołach w 
sposób nowy, przez podniesie­
nie znaczenia samorządu ucz­
niowskiego, aż do ustanowienia 
partnerstwa między uczniem i 
nauczycielem. Kodeks będzie 
dawać uczniowi prawo do sta­
wiania nauczycielowi okreś­
lonych wymagań.

Tym samym Kodeks Ucznia 
zmienia status obu stron wo­
bec siebie. W swojej ogólnej 
wymowie mocno akcentuje za 
sadę współpracy i zasadę 
współodpowiedzialności za pra 
cę dydaktyczną i pedagogicz­
ną szkoły. Z samorządu czyni 
współgospodarza, a z ucznia — 
partnera, nawet do dyskusji 
na lekcjach. Uczniowi daje 
wielki przywilej do wypowia­
dania swoich sądów, do wyra­
żania odrębnych , opinii.

CEL: WYCHOWANIE 
POKOLENIA MYŚLĄCEGO

Oto skala zmian, które Ko­
deks Ucznia proklamuje i ja­
kie oczekują praktykę pedago­
giczną. Właśnie te zagadnie­
nia będące odbiciem nowo­
czesnych prądów w teorii wy­
chowania i dydaktyce — nie 
powinny zniknąć z pola widzę 
nia opinii społecznej. Tu pa­
miętać musimy o mocno za­
korzenionej tradycji szkolnej,

Z DOBRYCH NAJLEPSI

Na zdjęciu: Maria i Henryk Pospieszni w szpitalu.
Fot. — H. Kamza

Zawód 
nie tylko dla kobiet

więc dobrze znani, łatwo ich 
scharakteryzować. Do ogól­
nych cech, takich jak koleżeń 
skość i pogoda ducha, przeło­
żona pielęgniarek dodaje jesz­
cze informację, że przez wiele 
lat Henryk Pospieszny pełnił 
funkcję męża zaufania grupy, 
wiceprzewodniczącego Rady 
Zakładowej, członka Komisji 
Ochrony Pracy. On sam o tym 
nie mówi. Nie mówi o tym 
także jego żona. Może po pr©- 
stu uważa, że pracy męża oce­
niać jej nie wypada, chociażby 
dlatego, że sama też jest pie­
lęgniarką i to oddziałową na 
neurologii męskiej, pracującą 
W' tym samym, co mąż, szpita­
lu?

Maria Pospieszna rozpoczęła 
pracę w 1947 roku w szpitalu 
klinicznym im. Pawłowa. Stąd 
przeszła do Szpitala Miejskie­
go im. Strusia, gdzie poznają 
swego przyszłego męża. Zbli­
żył ich ten sam zawód, nie­
łatwy przecież i odpowiedzial­
ny.

Syn nie przejął tradycji ro­
dzinnych. Zostanie elektro­
technikiem. Chociaż — kto wie 
— w dobie technicyzacji rhedy 
cyny może stać się w przyszło 
ści równie niezbędną cząstką 
szpitalnego krajobrazu, jak je­
go matka i ojciec...

Jeszcze do niedawna głów­
nym zadaniem medycyny by­
ło ratowanie życia ludzkiego, 
dziś wszelkimi dostępnymi 
środkami walczy ona o jego 
przedłużenie. Nieodłącznym 
elementem leczenia staje się 
właściwa pielęgnacja i szeroko 
pojęta opieka nad chorym.

■HBBBS

która w praktyce wyraża się 
często werbalnym podejściem 
w dydaktyce, a w wychowaniu 
sprowadzaniem ucznia do roli 
podmiotu. Efekty takiego sta­
nu rzeczy w postaci skrajnej 
może prawdziwej — zmanifes- 
tują się podczas egzaminów 
wstępnych na wyższe uczelnie. I 
I wtedy zazwyczaj podnosi się 
alarm: młodzież nie potrafi 
samodzielnie myśleć, samodzicl 
nie interpretować dzieł i fak­
tów, nie potrafi analizować wy 
darzeń. Ale dla wszystkich, 
którzy rokrocznie analizują 
wyniki egzaminów wstępnych 
niezbyt jasna jest sprawa, kto 
właściwie jest sprawcą i co 
jest przyczyną ciągle niewyso­
kiego rozwoju intelektualnego 
młodzieży. Jedni wskazują na 
nauczycieli, inni na programy, 
inni na tradycję.

Kodeks Ucznia, ustanawiając 
zasadę szerokiego partnerstwa 
— na lekcji i w życiu szkol­
nym — pragnie ten stan rze­
czy naruszyć i na pewnych 
obszarach zmienić. Tym sa­
mym stara się dokonać pew­
nych zmian w samej dydakty­
ce, jak również wpłynąć na we 
ryfikację tradycyjnych metod 
wychowawczych. Obydwie 
strony chce zmusić do myśle­
nia, lecz powiedzmy od razu: 
postęp będzie zależeć od świa­
tłości samego nauczyciela.

Kodeks Ucznia wychodzi z 
arcypodstawowego założenia, 
że współczesna młodzież może 
być aktywnym partnerem 
swych nauczycieli w kształto­
waniu życia intelektualnego i 
społecznego szkoły.

JERZY KOCHAŃSKI

Współczesne pielęgniarstwo 
wymaga wszechstronnych 
umiejętności zaspokajania nie 
tylko biologicznych, ale i psy­
chicznych i społecznych po­
trzeb pacjenta. Pielęgnowanie 
chorego w różnych stadiach 
choroby i rekonwalescencji 
wdącza się dziś automatycznie 
do procesu leczenia, stając się 
jego nieodzowną cząstką. Nie 
wystarczy dobrze zrobiony za­
bieg, czy sumienne wykonywa 
nie zaleceń lekarza. Pielęgniar 
ka winna stać się współpartne 
rem lekarza. I to współpartne 
rem o dużej odporności psy­
chicznej i (nadal) sporej sile 
fizycznej. Czy czynności przez 
nią wykonywane należą istot­
nie do ściśle kobiecych? Spró­
bujcie o to zapytać małżeń­
stwo pielęgniarskie, Henryka i 
Marię Pospiesznych... (bw)

Sprawy 
pół miliona 
wędkarzy

Polski Związek Wędkarski, 
skupiający ' wszystkich 
traktujących odpowie­

dzialnie swoje hobby miłośni­
ków sportowego połowu ryb, 
aktywnego wypoczynku nad 
wodą, obcowania z przyrodą 
— powitał 25 rok swego istnie 
nia jako organizacja licząca 
pół miliona członków. Według 
skrupulatnych obliczeń, liczbę 
tę dopełnił Cezary Jenerałczyk 
z Wałcza, liczący 14 lat uczeń 
szkoły podstawowej, aktywi­
sta ZHP i LOP.

Tak zrządził przypadek — 
stwarzając fakt dla pracy 
Związku nader charakterysty­
czny. PZW bowiem jako jedno 
z najważniejszych zadań sta­
wia sobie właśnie pracę z 
młodzieżą. Daleko zaawansowa 
ne są — i zapewne wkrótce 
zaowocują konkretnymi umo­
wami — porozumienia o współ 
pracy ze wszystkimi związka­
mi młodzieży. Celem ich bę­
dzie, z jednej strony, zaintere­
sowanie młodzieży zorganizo­
wanym wędkowaniem, z dru­
giej zaś — co ważniejsze — 
wciągnięcie młodych ludzi w 
krąg prowadzonych przez 
członków PZW prac i działań 
nad ochroną przyrody, nauczę 
nie ich rozumnego korzystania 
z jej bogactw. Ustalono już np. 
z Ministerstwem Oświaty i Wy 
chowania, że pogadanki na ten 
temat odbędą się w tym roku 
na lekcjach wychowawczych 
we wszystkich szkołach śred­
nich.

Największą imprezą, którą 
PZW uczcić chce swój jubi­
leusz, przyczyniając się równo 
cześnie do propagowania wa­
lorów turystycznych Polski, 
będą mistrzostwa świata w 
wędkarstwie gruntowym, zapla 
nowane na 7 września w Byd­
goszczy. Już obecnie do udzia-

Dokończenie na str. 4
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Przed kilku tygodniami w 
Tokio odbyła się skromna 
uroczystość w 30 roczni­

cę śmierci słynnego Richarda 
Sorge. Pracując tam jako ko­
respondent jednego z hitlerow­
skich dzienników, dostarczał 
on równocześnie cennych in­
formacji wywiadowi radziec­
kiemu. On to właśnie przeka­
zał do Moskwy wiadomość, że 
Japonia nie zaatakuje Związ­
ku Radzieckiego jesienią 
1941 r., co pozwoliło wycofać 
z Syberii kilkanaście dywizji 
które zagrodziły Hitlerowi dro 
gę do Moskwy.

W 30 rocznicę śmierci Ri­
charda Sorge’a zabrał głos 
Robert Guillain, który w 
owym czasie (a więc w latach 
1938 — 1941) był koresponden­
tem w Tokio agencji Havasa 
— dzisiejszej Agence France 
Presse. W relacji ©■publikowa­
nej na łamach paryskiego „Le 
Monde” przedstawia on nie­
znane szczegóły sprawy Sor- 
ge’a i ukazuje w nowym świet 
le prace jego grupy wywia­
dowczej.

Guillain znał, rzecz jasna, 
Sorge’a z licznych konferencji 
prasowych ale uważając go za 
zdeklarowanego faszystę nig­
dy nie rozmawiał z nim oso­
biście. Pomocnikiem Guillain’a 
zatrudnionym w biurze Hava- 
sa był niejaki Branco Vukelicz 
dziennikarz jugosłowiański, 
który pełnił równocześnie obo 
wiązki pomocnika Sorge’a, a 
poza tym należał do jego siat­
ki wywiadowczej. W ten spo­
sób Vukelicz stał się pośred­
nikiem między Sorgem a dzień 
nikarzem francuskim, dostar­
czając mu niektórych infor­
macji zebranych dla radziec­
kiego wywiadu.

Sorge uważany za świetnie 
zorientowanego w tajnikach 
polityki japońskiej, był zaprzy 
jażniony z hitlerowskim amba­
sadorem generałem Ott, któ­
remu dostarczał często pouf­
nych wiadomości „zebranych 
na mieście”. W zamian za to 
ambasador udostępnił mu nie­
które depesze nadsyłane z 
Berlina, zwracając uwagę na 
problemy, które należy „roz­
pracować” w najbliższym cza­
sie i które szczególnie intere­
sują rząd Trzeciej Rzeszy. Ro­
bert Guillain, wiedząc iż Sor­
ge ma dostęp do wielu źródeł 
informacyjnych, korzystał więc 
chętnie z usług Branco Vuke- 
licza z którym był zresztą 
szczerze zaprzyjaźniony.

W ten sposób już w kilka go 
dżin po Sorge’u — dowiady­
wał się o takich wydarze­
niach jak klęska wojsk japoń­
skich w Mongolii, rozbitych
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W POZNANIU

W salach Biura Wystaw Arty­
stycznych przygotowywane jest 
na najbliższe tygodnie wydarzenie 
dużego formatu — ekspozycja prac 
(plansze) Waltera Grobiusa, arty­
sty o światowej sławie, który po­
dobnie jak Corbusier, wzniósł dzie 
ła architektoniczne na miarę na­
szej epoki. Sława Grobiusa wy­
rosła z jego niezwykłej inwencji 
twórczej i wizji artystycznych 
urzeczywistnianych w architekto­
nicznych osiągnięciach, których 
rozgłos obiegł wszystkie kontynen 
ty-

W MUZEUM NARODOWYM 
— BRZOZOWSKI

Już sama zapowiedź, (w listopa­
dzie ub. roku) wystawy malarstwa 
i rysunku Tadeusza Brzozowskie­
go w murach Muzeum Narodowe­
go w Poznaniu wzbudziła ogrom­
ne zainteresowanie. Jak też nale­
żało się spodziewać, ekspozycja 
tego wybitnego artysty ogromnie 
ożywiła sale Muzeum. Co znamien-
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Nieznane szczegóły sprawy 
Richarda Sorge

Korespondencja własna z Paryża
przez Armię Radziecką w la­
tach 1938 i 1939, jak zatwier­
dzenie planów rozbudowy ma­
rynarki wojennej, czy kolejnej 
fazy negocjacji japońsko-nie- 
mieckich chociaż wszystkie te 
sprawy były trzymane w 
ścisłej tajemnicy i prasa tokij­
ska nie wspominała o nich 
ani słowem.

Robert Guillain zdawał so­
bie sprawę, że Branco Vuke- 
licz dostarcza mu tych infor­
macji nie tylko ze „szczerej 
przyjaźni”. Zastanawiając się 
później, co mogło być moty­
wem takiego postępowania, 
doszedł on do wniosku, że za­
równo Sorge jak i ów dzienni­
karz jugosłowiański są w 
gruncie rzeczy zwolennikami 
zapobieżenia wybuchowi woj­
ny na Dalekim Wschodzie i 
dlatego też pragną poinformo­
wać niektóre kraje zachodnie 
o pewnych szczegółach agre­
sywnej polityki japońskiej. Ko 
respondent, agencji Havasa 
mógł przekazać te informacje 
do swej centrali w Paryżu (od 
czerwca 1940 roku w Clermont 
Ferrand) przy czym jeśli wła­
dze japońskie zorientują się, 
iż „doszło do przecieków”, to 
będą śledzić przede wszyst­
kim Guillain’a, a nie Sorge’a, 
z którym dziennikarz francu­
ski nigdy nie spotykał się oso­
biście.

Guillain zdawał sobie oczy­
wiście sprawę, że tak tajnych 
informacji nie może przeka­
zywać w swych depeszach pra 
sowych, które są codziennie 
kontrolowane przez japońską 
służbę bezpieczeństwa. Gdyby 
Japończycy dowiedzieli się, że 
decyzje ich rządu nie są już 
tajemnicą, to postaraliby się 
natychmiast „zneutralizować” 
Guiłlain’a, któremu mogła­
by grozić kara więzienia, bądź 
kara śmierci za szpiegostwo. 
Dlatego też francuski dzien­
nikarz postanowił przekazy­
wać te informacje ambasado­
rowi Arsene Henry’emu, którv 
był reprezentantem rządu Vi- 
chy, chociaż nie należał do 
sympatyków marszałka Petai­
na ani zwolenników kolabo­
racji z hitlerowskimi Niemca­
mi.
ne w tej wzmożonej frekwencji, to 
nie spotykana wręcz ilość indywi­
dualnie zwiedzających wystawę 
prac Brzozowskiego, miłośników 
jego sztuki. Można bez przesady za 
liczyć tygodnie z dziełami Brzo­
zowskiego w Poznaniu do rzędu 
artystycznych wydarzeń w nasiym 
(nieście.

JESZCZE O „JESIENI — 74"

W XII Ogólnopolskiej Wystawie 
Malarstwa „Jesień — 74”, która 
znalazła tym razem gościnę w 
Bielsku, wzięło udział ezworo 
poznańskich twórców: Irena Dzi- 
siewaka-Zmarzlińska, Teresa Zi- 
mińska-Usarewicz, Marta Uśpień- 
sk* i Henryk Cendrowski. 
Jak się dowiadujemy, wśród żaku 
pów dokonanych na „Jesieni-74” 
znalazły się również prace dwóch 
naszych artystek: Ireny Dzisiew- 
skiej-Zmarzlińskiej i Teresy Zimiń 
skiej-Usarewicz. (thn)

PEŁNIEJSZA INFORMACJA

Wydawany co miesiąc w Pozna 
niu przez Wojewódzki Ośrodek 
Informacji Turystycznej, ilustro­
wany zdjęciami „Program imprez 
kulturalnych i turystycznych" ma 
od nowego roku pewną istotną 
innowację. Został on wzbogacony 
krótkimi omówieniami sztuk tea­
tralnych i operowych, filmów 
oraz wystaw, co ułatwi — zwła­
szcza przybyszom — orientację i 
dokonanie wyboru propozycji. 
Opracowania tej części informato 
ra podjęli się członkowie Klubu 
Dziennikarzy Studenckich, działa 
jąeego przy Zarządzie Wojewódz­
kim SZSP. (kos)

WYSTAWA — WSPOMNIENIE

Związek Polskich Artystów 
Plastyków i Biuro Wystaw Arty­
stycznych przygotowują wystawę 
(niewielką wprawdzie — M po­
zycji) rysunków Tadeusza No­
wickiego — NOT-a, wybranych 
spośród przeszło I®®® jego prac. 
Zmarły przed paroma laty, pow­
szechnie znany i wielce ceniony 
artysta, przez długie lata zwią­
zany był również z „Głosem Wiel 
kopolskim”, na którego łamach 
zamieszczał karykatury ludzi 
naszego miasta i regionu. Wysta­
wa będzie jakby spojrzeniem na 
rozwój twórczości NOT-a od pier­
wszych lat po wojnie aż po ostat­
nie dni jege życia.

22 czerwca 1941 roku Hitler 
dokonał napaści na Związek 
Radziecki i w Tokio oczekiwa­
no, że w najbliższych tygod­
niach Japonia zaatakuje ZSRR 
na Syberii. 2 lipca Robert 
Guillain udał się do ambasa­
dora Henry’ego i oświadczył 
mu, że tegoż dnia rząd japoń­
ski ostatecznie sprecyzował 
swe stanowisko. Japończycy 
doszli do wniosku, że Hitlero­
wi nie uda się mimo wszyst­
ko zająć Moskwy i że prędzej 
czy później poniesie on klę­
skę w walce z radzieckim prze 
ciwnikiem. Dlatego też rząi 
tokijski uznał za zbyt ryzy­
kowne atakowanie Związku 
Radzieckiego, chociaż nie wy­
kluczał zrewidowania takiej 
analizy jeśli Niemcom udało­
by się opanować Moskwę. W 
każdym razie w najbliższych 
miesiącach nie należy oczeki­
wać japońskiego ataku na Sy­
berię, tym bardziej, że armA 
cesarska postanowiła zająć 
francuskie Indochiny. Amba­
sador Arsene Henry który — 
jak pasze Guillain — „należał 
do starej szkoły dyplomatów i 
nie ufał dziennikarzom” po­
traktował początkowo te rewe 
lacje jako „wyssane z palca 
pogłoski”. Korespondent agen 
cji Harasa musiał go zapew­
nić, że tegoż dnia o godzinie 10 
odbyła się konferencja rządu 
cesarskiego i że on sam otrzy 
mai te informacje w sześć go­
dzin póżniei. Dodał nrzy tym, 
że w najbliższych dniach Ja­
pończycy powinni znaleźć sie 
w Sajgonie, co jeśli rzeczywiś 
cie nastapi — musi ostatecz­
nie przekonać ambasadora o'

Sprawy wędkarzy
Dokończenie ze str. 3 

łu w nich zgłosiło się 20 repre­
zentacji narodowych. Mistrzo­
stwa, obok części sportowej, 
staną się okazją do prezentacji 
polskiego folkloru, słowem — 
zaplanowane są z rozmachem 
jako barwny i ciekawy festyn.

To od święta — czego jed­
nak mogą oczekiwać wędkarze 
na co dzień, czy coś zmieniło 
się w obowiązujących przepi­
sach, regulaminie?

Otóż z satysfakcją powie­
dzieć można, że takie zmiany, 
od dawna oczekiwane przez 
wszystkich miłośników tego 
sportu, są już bliskie. Wiążą 
się one z nowym rozporządze­
niem Ministerstwa Rolnictwa 
na temat ochrony ryb i raków, 
które wejdzie w życie z dniem 
1 kwietnia br. W oparciu o to 
rozporządzenie nastąpią zmia­
ny (chociaż, być może, obowią 
zywać będą nie od 1 kwietnia, 
ale dopiero od 1 stycznia 1976 
r.) w regulaminie wędkowania. 
Najważniejsze z nich to roz­
luźnienie okresów ochronnych 
dla różnych gatunków ryb 
(szczupak do końca grudnia!) 
przy zaostrzeniu wymiarów o- 
chronnych (łosoś 60 cm, sum 
— 55 cm itd.) Zezwoli się tak 
że na połów sportowy niedaw­
no zaaklimatyzowanego w Pol 
sce białego amura itd. Szcze­
gółowo do spraw tych wróci­
my po ich ostatecznym za­
twierdzeniu.

Do projektowanych nowości 
(choć także nie wiadomo, czy 
zdąży się je oficjalnie zatwier 
dzić do 1 kwietnia) należą rów 
nież nowe przepisy i opłaty 
dla wędkarzy pragnących ło­
wić na wodach Państwowych 
Gospodarstw Rybackich. Nie 
zmniejszając areału dostępne­
go dla wędkarzy, PGRyb. wy 
dzieliły wody do intensywnej 
hodowli ryb i tam wymagane 
będą od wędkarza odrębne zez 
wolenia i opłaty. Na wodach 
określonych jako ogólnodostęp 
ne zmieni się system opłat — 
zwiększeniu ulegną najniższe, 
ale za to zmniejszeniu najwyż 
sze. Tak więc wędkarz, aby u- 
zyskać prawo do łowienia z brze 
gu, z łodzi oraz spiningowa- 
nia, będzie płacił nie jak do­
tychczas 415 zł, lecz 310 zł (o- 
prócz opłat związkowych).

I jeszcze jedna wiadomość 
— niestety, niezbyt dla wędka 
rzy pocieszająca. Jeśli chodzi o 
sprzęt, to nie należy spodzie­

prawdziwości tych informacji.
12 lipca — a więc w dzie­

sięć dni później — Japończy­
cy wystosowali ultimatum do 
Petaina, domagając się zezwc 
lenia na zajęcie południowej 
części Indochin. 24 lipca flota 
cesarska przystąpiła do opera­
cji desantowej pod Sajgonem. 
a wkrótce potem całe Indo­
chiny znalazły się w posiada­
niu Japończyków.

W październiku 1941 r. służ­
ba bezpieczeństwa aresztowa­
ła Richarda Sorge’a i Branco 
Vukelicza oraz współpracują­
cych z nim japońskiego dzien­
nikarza Ozaki, radiotelegrafi­
stę Klausena i paru innych. 
Sorge skazany został na karę 
śmierci i stracony przez po­
wieszenie; Vukelicz natomiast 
otrzymał karę dożywotniego 
więzienia, ale zmarł z wycień­
czenia w obozie koncentracyj 
nym na wyspie Hokkaido zi­
mą 1945 r.

„Dodam jeszcze w charakte­
rze epilogu — kończy swą re­
lację Robert Guillain — pe­
wien szczegół, który wpraw­
dzie ma drugorzędne znacze­
nie w całej sprawie, ale któ­
rego ujawnienie — już po 
wojnie — było dla mnie wiel­
kim zawodem. W archiwach 
Quai d’Orsay (czyli francuskie 
go ministerstwa spraw zagra­
nicznych) depesze dyplomatycz 
ne Arsene Henry’ego nie za­
wierały ani śladu informacji 
które w tych tragicznych 
dniach dostarczył mu młody 
dziennikarz, pragnący także 
bronić wolności”.

ROBERT BIELECKI 

wać się w tym róku wyraźnej 
poprawy w zaopatrzeniu ryn­
ku. Nastąpi ona nie wcześ­
niej niż w latach 1976 — 77, 
gdy rozwinie się baza i produk 
cja zakładów Pelspiń. M. in. 
projektuje się zakup nowych 
licencji, budowę i rozbudowę 
zakładów produkcyjnych itd.

LECH DĄBROWSKI

70 rocznica urodzin
W. Wasilewskiej

Przed 70 laty, 21 stycznia 
1905 r. urodziła się w Krako­
wie Wanda Wasilewska — w; 
bitna pisarka, działaczka rewc 
lucyjna, współzałożycielka i 
przewodnicząca Ewiązku Pa­
triotów Polskich.

Podjąwszy w wieku 18 lat 
studia na Wydziale Polonisty­
ki Uniwersytetu Jagiellońskie 
go, W. Wasilewska rozpoczęła 
jednocześnie aktywną działal­
ność polityczno-oś wiat ową. W 
1932 r. — po przeniesieniu się 
do Warszawy — podjęła pracę 
w Związku Nauczycielstwa 
Polskiego.

W 1934 r. ukazał się jej de­
biut powieściowy „Oblicze 
Dnia”.

W. Wasilewska była jedną 
z organizatorek głośnego w la­
tach międzywojennych strajku 
nauczycielstwa.

Po wybuchu II wojny świato 
wej W. Wasilewska przebywa 
ła we Lwowie. Opiekując się 
polskimi literatami, nie prze­
rywała działalności pisarskiej. 
W 1940 r. W. Wasilewska zo­
stała wybrana do Rady Naj­
wyższej ZSRR. Po napaści hi­
tlerowskiej na Związek Ra­
dziecki udała się na front jako 
korespondent wojenny. 21 
lipca 1944 r. Wanda Wasilew­
ska została wiceprzewodniczą­
cą PKWN.

W 1945 r. wyszła za mąż za 
znanego ukraińskiego pisarza 
i działacza — Aleksandra Kor 
niejczuka. Od 1956 r. Wasilew 
ska była członkiem Światowej 
Rady Pokoju. Nie przerwała 
po wojnie pracy literackiej. 
Jej kolejne powięści zyskały 
uznanie czytelników i szereg 
nagród literackich.

Zycie jej (zmarła 29 lipca 
1964 r.) wpisało się na trwałe 
w historii Polski Ludowej i 
Związku Radzieckiego. (PAP)

WCaB SM I li UW ■
3 minuty z mistrzynie^ Polski

„Nie spodziewałam się 
tego sukcesu.

Po raz pierwszy w historii halowych mistrzostw Polski w tenj^, 
miano najlepszej zdobyła zawodniczka Górnika Świętochłowice _ 
27-letnia Barbara Włoehowiez. Po zakończenia turnieju poprosilijmy 
ją o krótką rozmowę.

Barbara Wlochowicz
Fot. — H. Kamza

Czy spodziewała się Pani tego 
sukcesu?
— Nie. Był to chyba najdłuższy 

finał jaki rozegrałam, ale za to 
szczęśliwy.

W przeszłości wygrywała Pani 
z Danutą Szwaj-Wieczorek....
— Tak, ale nigdy w walce o tak 

wysoką stawkę. Moja przeciwnicz 
ka była bardzo zmęczona spotka­
niem z Rozalą, ale przecież i ja 
nie miałam łatwej drogi do finału.

Jednym słowem ceni Pani so­
bie sukces wywalczony w Pozna­
niu.
— Tak, choćby dlatego, iż nigdy 

jeszcze nie udało mi się sięgnąć po 
mistrzostwo Polski czy to na kor­
cie ziemnym czy w hali. W dodat­
ku w Poznaniu na ogół szczęście 
mi nie sprzyjało, choć w letnich 
MP na kortach Olimpii byłam w 
1972 r. trzecia. Może więc przeła­
małam złą passę...

Pani opinia o poziomie turnie­
ju kobiecego...

0 kulturę fizyczną 
dla wszystkich

Działacze Rady Kultury Fizycz­
nej i Turystyki WRZZ omówili 
wczoraj główne kierunki działań 
związkowych ogniw rekreacji fi­
zycznej i turystyki w 1975 roku. 
Plany na ten okres są bardzo roz 
ległe. Przewiduje się kontynuowa 
nie akcji powoływania RKFiT na 
szczeblu zakładów pracy i powia­
tu, jak również dalsze upowszech 
nianie rekreacji fizycznej i tu­
rystyki poprzez: system sparta­
kiad międzyzakładowych i zakła­
dowych, organizację narodowych 
biegów przełajowych, turniejów 
piłki siatkowej o puchar CRZZ, 
igrzysk młodzieży robotniczej, 
olimpiad szkół zawodowych, wpro 
wadzanie w zakładach pracy 10- 
minutowych ćwiczeń, propagowa 
nie akcji masowego zdobywania 
Powszechnej Odznaki Sportowej.

W zakresie sportu kwalifikowa 
nego przewidziana jest pomoc ma 
terialna dla klubów sportowych, 
jak i podjęcie działań na rzecz 
zapewnienia warunków do nauki 
i podnoszenia kwalifikacji zawo­
dowych młodych sportowców. Pod 
kreślić należy również fakt współ 
pracy RKFiT WRZZ z AWF ma­
jący na celu stworzenie nowego 
modelu wypoczynku i starania 
o utworzenie przy poznańskiej 
AWF Studium Aktywnego Wypo­
czynku.

RKFiT WRZZ udzielać będą 
także pomocy z Funduszu Śro­
dowiskowego zakładom pracy po 
dejmującym budowę ośrodków 
turystyczno-wypoczynkowych oraz 
ich rozbudowę i modernizacje.

(wił)

Hubert Wagner 
w Poznaniu

Z inicjatywy Sekcji Piłki Siat­
kowej WFS w Poznaniu, w czwar­
tek 23. I o godz. 17 w sali 
POSTiW przy ulicy Chwiałkow- 
skiego odbędzie się spotkanie z 
trenerem Hubertem Wagnerem, 
który doprowadził polskich siatka 
rzy do tytułu mistrzów świata. Or 
ganizatorzy zapraszają na nie 
wszystkich chętnych trenerów, 
działaczy, zawodników i kibiców.

(wił)

D. Stróżyna jeszcze
pod obserwacją

Kontuzje dwóch czołowych za­
wodniczek Danuty Fromm i Da­
nuty Stróżyny oraz przedłużony 
pobyt w Belgii Ewy Wasilew­
skiej sprawił, iż I-ligowa drużyna 
koszykarek Lecha znalazła się na­
gle w trudnej sytuacji kadrowej. 
Wiadomo, że w wiosennej rundzie 
rozgrywek nie wystąpi już na par 
kiecie D. Fromm* Natomiast D. 
Stróżyna nadal pozostaje pod ob- 
seAvacją lekarską. Decyzja czy zo 
stanie ona poddana operacji łękot 
ki zapadnie za dwa — trzy tygo­
dnie. (ad)

— Nie był wysoki. Większość zj. 
wodniczek nie zaprezentowali 
zwyżki formy. Z grupy młodszy^ 
najlepsze wrażenie zrobiły chyb. 
Kocyga i zwłaszcza Rejdych. '

Dziękujemy za rozmowę i j-, 
ezymy dalszych sukcesów.

Rozmawiał. A. K,

W lutym piłkarze
Lecha jadą do Rumunii
Do końca bm. piłkarze Lecha 

przebywać będą na zgrupowaniu 
przygotowawczym do wiosennej 
rundy rozgrywek I-ligowych * 
Wałczu. Wraz z nimi w miejscu, 
wym COSTiW trenują zawodnicy 
Gwardii Koszalin. Obydwa zespoły 
rozegrają ze sobą dwa spotkania 
sparringowe. Lech będzie przeby. 
wał w Wałczu do końca bm.

Znane są już także terminy wy. 
jazdu Lecha do. Rumunii. Koleja­
rze udadzą się na południe w 
dniach 15—25 lutego br. W Rumu- 
nii zespół poznański rozegra 4 me. 
eze z nieznanymi jeszcze przeciw­
nikami I i II ligi, w kwietniu Ru. 
muni przyj ad ą na mecze rewanże 
we do Polski, (ad)

II etap Rajdu 
Monte Carla

Po zakończeniu pierwszego ‘eta­
pu Rajdu Monte Carla na czele 
stawki 76 załóg znajduje się ekipa 
fabryczna Lancii — Sandro Mum- 
ri i Mario Manucci.

Munari, jadący na samochodrit 
„Lancia Stratos”, wygrał 3 spośród 
4 odcinków specjalnych na trasie 
między Gap i stolicą księstwa Mi 
nako.

Nasza najlepsza załoga Marin 
Bień i Andrzej Turczyński z-najdu 
je się na 21 pozycji ze stratą 1341 
min. do lidera. Na miejscu 28 skli 
syfikowana jest nasza druga zale­
ga — Robert Mucha — Ryszas! 
Żyszkowski ze stratą — 15,35 min. 
28 miejsce — Marek VarŁsella - li 
ni-na Jedynak — 15,37 min. straty 
29 miejsce Maciej Stawowiak i JM 
Czyżyk — 15,44 min. straty.

Wyniki oficjalne po pier 
etapie:

1. S. Munari — M. Manucci (Wb 
chy) — „Lancia Stratos” — 
min.

2. A. Markku — I. Kiviamai 
(Finlandia) — „Fiat Abarth »4"- 
40,53 min.

3. F. Bacchelli — B. Scabini 
chy) — „Fiat Abarth 124” — 411 
min.

Po rozegraniu 4 odcinków ł* 
jalnych można się już zoriento7>t 
że prym wiodą samochody produi 
cji włoskiej. „Mecz” między 
cią” i „Fiatem” z Turynu jest i“l 
praktycznie zakończony, ponieś 
zespół „La-ncii” został już zdeW 
pletowany i na dalszą trasę W 
startuje już tylko jeden samochM 
tej firmy, na którym jedzić W*1 
— Sandro Munari.

Przed załogami, które wyst*^ 
ją do drugiego etapu Rajdu Men 
te Carlo liczącego 1560 km, 
nie lada trudności. Start w 
działek 20 bm. w nocy, rajdo1^ 
skierują się w kierunku miej** 
wości Vals-les-Bains, rozgtyWW 
po drodze dwa odcinki specjz!*4 
Przyjazd pierwszych ekip na nid 
w Monte Carlo spodziewany 
środę 22 bm. w godzinach prze# 
łudniowych.

Hokej ni trawie

Warta halowym 
mistrzem Polski

W Chrzanowie zakończył 
dwudniowy turniej w hokej" ® 
trawie o halowe mistrzostwo ? 
ski. Mistrzowski tytuł 
ła poznańska Warta, przed 
gim zespołem Poznania — 
waldem. Brązowy medal 
dziewanie wywalczyli hokeik* 
towickiego AZS, a dopiero 
czwartym miejscu uplasował , 
jeden z faworytów imprez . 
Siemianowiczanka. Dalsze 
sra: 5. Pomorzanin Toruń. 
ta Gniezno, 7. Budowlani 
8. Stella Gniezno.

DALSZY CIĄG FRAG­
MENTÓW POWIEŚCI A*' 
TALA VEGHA PT. 
CZEGO WĘGIERSKA 
ka nożna jest ch®- 
RA?” OPUBLIKUJEMY* 
NUMERZE JUTRZEJSZY”



Pracownicy poszukiwani talnym remoncie. UL Wój
towska 12.

ifełady Zbożowo - Młynarskie w Poznania — 
trudnią natychmiast na stałe do Elewatora 
Czerwonaku:

3 palaczy kotłów c. o.
informacji w sprawie pracy i płacy udzieli 
jtcja Kadr — Poznań, ul. Fabryczna 22/23.

795-K1

1439g

Nauka
ca potrzebna. Pra 
Kapeluszy Dam- 
Czerwonej Armii 

46867g

Sprzedam organy „Ver- 
mona", pianino. Rolna 
64a m. 1454g
Kurtkę kożuchową dam­
ską, ciemny brąz — sprze 
dam. Tel. 430-50. 32p

.vjmę pracę chałupm- 
fbez szycia. Oferty - 
>rasa”, Grunwaldzka 19 
a 634^_________________  
karz poszukuje pomo- 
domowej. Warunki do- 

. 72-600 Świnoujście, 
Ina 31-___ _52p 
redmioty ścisłe, języki 
kże dla zamiejsco- 
L h) pod opieką do- 
dadcźonych pedagogów. 
Xonej Armii 49 m. 32. 
Senia: godz. 1^-20 
’________________50732g

pno ® Sprzedaż 
ie szynszyle do ho­
li. Oferty „Prasa” — 
nwaldzka 19 dla

Sprzedam silnik Zetor 
Major 3011, po kapitalnym 
remoncie. Grudziak. Ple­
szew, Sienkiewicza 21, te­
lefon 318, godz. 8—18.

1221p
Sprzedam kompresor, piłę 
tarczową, bramę, furtkę. 
Wyspiańskiego 45 . 267g
Wzmacniacz 24 Watt z ko 
lumną głośnikową, kre­
dens antyk dąb rzeźbiony 
oraz stół sprzedam. Ofer­
ty „Prasa”; Grunwaldzka 
19 dla 275g.
Sprzedam nowy kanapo- 
tapczan jednoosobowy, o- 
braz olejny liturgiczny. 
Dębiec, Jodłowa 24. 328g

Opony do Zastavy, Tra­
banta, Wartburga, Fiata, 
Moskwicza, Skody, War­
szawy oraz nietypowe pro 
tektoruję protektorem — 
szosowym radialnym, bło 
tno-śniegowym — „Wit- 
gum”, Poznań, Dąbrow­
skiego 185 (dojazd dozwo- 
lony). 770g
Sprzedam Warszawę 224. 
Junikowo, Nówosolska 14. 
__ ___________________ 181g

Sprzedam Wartburga — 
przejściowego, ekonomicz 
ny 8 1 na 100 km, silnik 
po generalnym remoncie, 
okazyjne kupno. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 263g.
Fiata 127p, nowy — sprze 
dam. Lubsko, Wiosny Lu­
dów 10. 99-K2
Syrenę 104 sprzedam. Wy 
spiańskiego 45. 2«8g
Sprzedam silnik Peugeot 
404 po 17 tys., skrzynię 
biegów do Volkswagena, 
Forda Capri, Renault 10. 
Konin, teł. 255-72. 313g

Sprzedam tanio Warsza­
wę z silnikiem na ropę. 
Roznań, Łukaszewicza 16a
m. 12. 365g

„ie przedwojenne mo- j 
y polskie, niemieckie, , 
vet pojedyncze — ko- 
cfoner. Oferty „Pra-

^Grunwaldzka 19 dla

Sprzedam stłuczkę białą 
porcelanową. Adres wska 
że „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 329g.
Sprzedam tanio tapczan, 
pralkę SHL, drewno opa­
łowe. Poznań, Kosińskie-

Sprzedam Warszawę M-20 
po remoncie. Trzebisław- 
ki 30, stacja PKP Pierzch-
no, pow. Środa. 398g

Sprzedam Fiata 125. Wła­
dysław Krusiński, Murowa 
na Goślina, ul. Gnieżnień
ska 17. 400g

i go 30 m. 19. 419g

unię okazyjnie komplet 
, sypialnię oraz gabinet 

stylu Chippendale. O- 
,rtv _ „prasa”, Grun- 
aldzka 19 dla 715g.

pię lampę naftowa.wi 
:ą lub świecznik, kin- 
t. Tel. 477-13, Mazowiec
62 m. 2. 380g

tó! okrągły pokojowy na 
dnej nodze kupię — dam 
my. Tel. 555-28. 411g
umator kieszonkowy — 
tazyjnie sprzedam. Tel. 
i-778. 417g 
przedam nowoczesne o- 
rodnictwo szklarniowe z 
tbudowaniami w Pozna­
li!. Oferty „Prasa”, Grun 
aldzka 19 dla 413g.

Grysy marmurowe białe 
i czarne do terrazza pole­
ca Wytwórnia Grysów, 
Mysłowice - Larysz, ulica 
Jaworowa 28, Biecki.

140-K2

Samochód Barkas osobo- 
wo-bagażowy, okazyjnie 
sprzedam. Babki 22, pocz
ta Poznań 24. 400g

@ Samochody

Sprzedam samochód Ny­
sa 501 Towos, ciągnik Źe 
tor K-25. Szczepaniak, Żer 
niki, poczta Tulce 63-004,
pow. Śrem. 425g

Stara S 530 — sprzedam, 
(ropniak). Głogowska 189 
m. 11, po godz. 17. 49695g

i Sprzedam Fiata 125p 1300, 
; przebieg 2.500 km. Zbą- 
; szyń, ul. 17 Stycznia 64.

26p
i Sprzedam samochód War 

szawa - Pick-up, produk-
' cja. 1970 r. Zdzisław Ber- 
thold, Śmigiel, ul. Mickie-

' więza 26. 25p

Dnia 20 stycznia 1975 r. po długich i cięż­
kich cierpieniach zmarła nasza najuko­
chańsza matką i babcia, śp.

MAGDALENA ZTEHLKE
Pogrzeb odbędzie się dnia 22 stycznia 

1975 r. o godz. 10.50 na cmentarzu gór- - 
czyńskim.

W żalu pogrążeni 
syn, córki i wnuczka 

Prosimy ó nieskładanió kondolencji.
isssa

Dnia 18 stycznia 1975 r. zmarła 
gich i ciężkich cierpieniach nasza 
chańsza żona, matka, teściowa i 
przeżywszy lat 62, śp.

po dłu- 
najuko^ 
babcia,

ZOFIA AGAClNSKA
$ z domu Kaczmarek

Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o go­
dzinie 13.40 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
rodzina

Ul. Kilińskiego 10. T567g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 17 stycznia 1975 r. zmarł nasz dłu­
goletni pracownik

JÓZEF GAZECKI
W Zmarłym straciliśmy dobrego i su­

miennego pracownika, odznaczonego Od- 
znaką Honorową m. Poznania, oraz Złotą 
Odznaką Zasłużony Pracownik Łączności:

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy 
serdecznego współczucia.

Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o go­
dzinie 12.30 na cmentarzu junikowskim.

Dyrekcja — Samorząd Robotniczy 
oraz współpracownicy

Wielkopolskich Zakładów 
Teleelektronicznych „Telkom-Teletra* 

w Poznaniu.
33-K3

Dnia 19 stycznia 1975 r. zmarła po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, opatrzo- 

na Sakramentami św., nasza ukochana 
^atka, babcia, teściowa i siostra, przeżyw­
szy 86 lat

JADWIGA FIETZ
z domu Korcz

0 p°Srzeb odbędzie się w środę, 22 bm.
8°az. 13 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
rodzina

p°znań, ul. 23 Lutego 19. 1543g

f Ppia 18 stycznia 1975 r. zmarł mój dro-
S1 wąż, brat i wujek, śp.

Władysław styburski 
dz?°^rZe^ °db<?dzie się dnia 22 bm. o go- 

nie U na cmentarzu na Junikowie.
W głębokim smutku strapiona 

żona z rodziną
Oznań, Przybyszewskiego 27 m. 3.
__  - 1596g

Lokale
Starszy pan na stanowi­
sku, poszukuje pokoju. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 1219g.
Zamienię mieszkanie 2-po 
kojowe, Szamotuły — na 
jednopokojowe w Pozna­
niu. Warunki do uzgod-
nienia. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 <
49032gpr.

Wo4e małżeństwo bez­
dzietne, członkowie SM — 
poszukuje pokoju z łazien 
ką. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 18 dla 1227g.
Mieszkanie 3.5 pokoju, ku 
chnia, łazienka, z tel., M 
m’, III ptr. — zamienię ną 
M-3, z tel. do II ptr. Ofer 
ty „Prasa'*’, Grunwaldzka 
19 dla laag^

Zamienię dwa pokoje, ku 
ełmia w Kościanie — na 
pokój kuchnią w Pozna­
niu. Warunki do omówie­
nia. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 184g.

Poszukuję lokalu w dzier 
źawę na pracownię cukier 
niczą od 60—1M m* w Po 
znaniu lub wojewódz­
twie. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 177g.
Koszalin — zamienię 4 po 
koję w centrum — na rów 
norzędne w Poznaniu. O-
ferty ,Prasa”, Grun-
waldzka 19 dla 132g,
Samodzielny pokoik, wy­
najmę panu. Płatny rok 
z góry. Ul. Wrocławska 
18 m. 6. 100g

Kupię mieszkanie własno 
ściowe w Poznaniu, 2 po­
koje z kuchnią. Oferty — 

i „Prasa”, Grunwaldzka 19 
; dla 15«g.
! Student Akademii Medy- 
' eznej, poszukuje pokoju.
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 158g.

Młode małżeństwo z dzie­
ckiem, członkowie SM — 
wynajmie pokój lub całe 
mieszkanie na okres do 
grudnia 75 r. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
159g.______________________  
Młode małżeństwo (ogrod 
nik), przyjmie dozorstwo. 
Warunek mieszkanie. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 170g.

M-2 w Bielsku-Białej — 
sprzedam lub zamienię na 
mieszkanie w Poznaniu. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 225g.
Szczecin centrum — 2 po 
koję, kuchnią, łazienką, 
54 m* — zamienię na rów 
norzędne w Poznaniu. Wia 
domość: Poznań, Krańco­
wa 52 m. 75. 271g
Zamienię spółdzielcze M-4

’ — j w Koninie — na podobne 
dla w Gnieźnie. Konin, tel.

I 245-47. 272g

W dniu 19 stycznia 1975 r. zmarł, opa­
trzony Sakramentami św„ mój ukochany 
mąż, nasz szwagier, wujek, kuzyn, prze­
żywszy lat 73, śp.

JAN RATAJCZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o go­

dzinie 11.10 na cmentarzu górczyńskim.
W głębokim smutku pogrążona 

żona z rodziną
Wyjazd autobusem sprzed domu żałoby 

o godz. 10.15.
Luboń 1, ul. Dzierżyńskiego 78. 1612g

Dnia 14 stycznia 1975 r. odeszła z nasze­
go grona

ZOFIA PRECH
długoletni pracownik

■

P r r e t a r g i

Zakłady Urządzeń Komputerowych „Mera - 
Elżab” w Zabrzu - 8, uŁ Kruczkowskiego nr 19, 
ogłaszają

PRZETARG na wykonanie w roku 1975 — 
sprężyn o małych gabarytach w ilości 28 
pozycji, około 500 tys. sztuk — z powie­
rzonego materiału.

Prosimy przedsiębiorstwa państwowe i sek­
tora uspołecznionego o zgłoszenie się de prze­
targu.

Dokumentacja do wglądu w dziale zaopa­
trzenia Zakładu. Telefon nr 72-25-73. 129-K2

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Obu­
wiem w Poznaniu, Stary Rynek 53/54, ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
wykonanie robót: 
— malarskich, 
— stolarskich, 
— murarskich, 
— elektrycznych, 
— ślusarskich, 
— dekarskich

na

w sklepach i magazynach naszego Przed­
siębiorstwa, na terenie miasta Poznania 
i województwa poznańskiego.

Termin wykonania robót na przestrzeni ro­
ku 1975.

Bliższych informacji udzieli Dział Inwestycji 
i Remontów, gdzie należy składać oferty w za­
lakowanych kopertach.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w 10 dni 
od daty ukazania się ogłoszenia w prasie, o gb- 
dzinie .10.30.

Zastrzega się prawo wyboru ofert oraz unie­
ważnienia przetargu bez podania przyczyn.

Do wzięcia udziału zapraszamy przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

755-K1

Kupię -kawalerkę’ lub po­
kój z kuchnią, łazienką, 
względnie wynajmę na o- 
kres roku. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
270g.

Zamienię kwaterunkowe 
3 pokoje, kuchnią, łazien 
ką, piece, telefon, wysoki 
parter — na 2 pokoje w 
nowym budownictwie, do 
III ptr. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 274g.
Zamienię mieszkanie M-3, 
II ptr. w Gdyni — na po­
dobne lub większe w Po­
znaniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 280g.

Zamienię 3 pokoje kwa­
terunkowe, Słupca, moż­
liwość dzierżawy ogrodij 
0,5* ha — na podobne Po­
znaniu, okolicy. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 284g.

Rodzinie Zmarłej 
współczucia składają

wyrazy serdecznego

koleżanki 1 koledzy
OSB - Poznań, ZUSB - DOKP Poznań.

1501g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, żę 
dnia 18 stycznia 1975 r. po długich 

i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­
mentami św., zakończył swój pracowity 
pełen poświęcenia żywot w wieku 65 lat, 
nasz najtroskliwszy mąż, ojciec, teść i dzia­
dek, śp.

ANTONI MANIA
mistrz malarski

Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o go­
dzinie 13.40 na cmentarzu junikowskim.

Strapiona

Ul. Świetlana 14 m. 4. 1595g

tDnia 19 stycznia 1975 r. zmarła w wie­
ku lat 69 po ciężkich cierpieniach uko­

chana matka, teściowa, babcia i prababcia
MARIA REJMANIAK

z domu Mikołajczak
Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o go­

dzinie 8.40 na cmenarzu junikowskim.
W smutku pogrążeni

córki, zięciowie i wnuki
1625g

tDnia 18 stycznia 1975 r. zmarł po krót­
kich i ciężkich cierpieniach przeżyw­

szy lat 48 mój najdroższy mąż i ukochany 
ojciec

ZENON PIOTROWSKI
Pogrzeb odbędzie się w dniu 22 bm. o go­

dzinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.
W głębokim smutku i bólu pogrążone

żona, dzieci 1 rodzina
Ul. Głogowska 55/57 m. 11 1618g

Wtagowa Spółdzielnia Inwalidów w Poznaahi, 
ul. Konfederacka, barak nr 2 — ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY na wy­
konanie następujących urządzeń:
— czujki termiczno-wstrząsowe —- 60 sxt.
— czujki ultradźwiękowe 
— prostowniki selenowe

12/24 V od 4—10A
z dostawą sukcesywną w 1975

— 30 szt.

— 40 
r.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze oraz przedsię­
biorstwa prywatne.

Oferty wraz z kalkulacją należy składać w 
zamkniętych kopertach, w terminie 15 dni od 
dnia ogłoszenia przetargu w prasie.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi następne­
go dnia po upływie terminu składania ofert 
w Usługowej Spółdzielni Inwalidów, Poznań, 
ul. Konfederacka, barak nr 2.

Wszelkie informacje i uzgodnienia dokonać 
należy w Oddziale Techniczno-Instalacyjnym,
Poznań, ul. Taczanowskiego B 1 
675-414.

telefon

Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta, 
jak również unieważnienie przetargu bez po-
dania przyczyny. 710-K1

Poznańskie Przedsiębiorstwo Obrotu Produk­
tami Naftowymi „CPN” w Poznaniu, ul. Sredz-
ka 10/12 — ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY na wy­
konanie garażu w Zakładzie Gospodarki 
Produktami Naftowymi „CPN” w Rejow­
cu, pow. Wągrowiec.

Termin wykonania do 30 kwietnia 1975 r.
Termin składania ofert 14 dni od daty

ukazania się ogłoszenia.
Dokumentacja znajduje się w Dziale Inwe­

stycji.
Otwarcie ofert nastąpi następnego dnia po 

upływie terminu składania ofert, o godz. 10 
w gabinecie BHP.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub 
unieważnienia przetargu bez podania przy­
czyny. 757-K1

Zamienię mieszkanie — 1 J 
pokój, kuchnia, łazienka , 
w Świebodzinie — na po- | 
dobne w Gostyniu. Wła- I 
dysława Pawlak. Swiebo 
dżin, ul. Rynkowa 2/3 ' 
m. 2. 303g

Zamienię M-4, trzypoko­
jowe — na dwa oddzielne 
mieszkania 2 pokoje z ku 
chnią i kawalerkę w dziel 
nicy Winogrady. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 3C8g.
Centrum, 3 pokoje, kuch­
nia — zamienię na 2 ka­
walerki. Tel. 67-59-36, po

Przyjmę kulturalna oso­
bę na pokój jednoosobo­
wy. Ul. Turniowa 36.

318g

godz. 15. 378g

Dnia 20 stycznia 1975 r. zmarł nagle, na­
maszczony Olejami św., nasz drogi mąż, 
ojciec, teść, dziadek i pradziadek, przeżyw­
szy lat 63, śp.

JOZEF KALISZAN
Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o go­

dzinie 12.30 na cmentarzu junikowskim
W smutku pogrążona 

żona z rodziną
Ul. Polna 3 m. 1. 161 Ig

Dnia 20 stycznia 1975 r. zmarł po dłu-
gich i ciężkich cierpieniach, opatrzony 
kramentami św„ nasz ukochany mąż, 
ciec, teść i dziadek w wieku 64 lat

KAZIMIERZ WESOŁEK
Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o

Sa- 
oj-

go-
dżinie 15 na cmentarzu w Kostrzynie Wlkp. 

W smutku pogrążona 
rodzina

Kostrzyn WIkp, T534g

tDnia 19 stycznia 1975 r. zmarł, opa­
trzony Sakramentami św., nasz

. kochańszy mąż i ojciec, kochany 
szwagier, zięć, kuzyn i wujek, śp.

STEFAN JURKOWSKI
mistrz cukierniczy

Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bna.

naju- 
brat,

o go-
dżinie 14 na cmentarzu sołackim, przy uli­
cy Lutyckiej.

W smutku pogrążone 
żona, córki i rodzina

Ul. Świt 20 m. X , IBOOg

tDnia 19 stycznia 1975 r. zmarł, opatrzo­
ny Sakramentami św., nasz drogi oj­

ciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 72, śp.

CZESŁAW DROŻDŻ

W smutku pogrążona

Czerwonak, ul. Piaskowa 1. 551gpr

tZ wielkim bólem i żalem zawiadamia­
my, że dnia 18 stycznia 1975 r. prze­

stało bić serce naszej najdroższej mamusi, 
teściowej, babci i cioci

STANISŁAWY ŁABĘDKOWSKIEJ 
z domu Cholewińskiej 

emerytowanej nauczycielki
Szkoły Podstawowej nr 66 w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o go­
dzinę! 10.25 na cmentarzu junikowskim.

Rodzina
Gdańsk, Oborniki, Kraków, Poznań. 

1581g

Małżeństwu bezdzietnemu 
— wynajmę pokój w Lu­
boniu. Adres wskaże — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 306g.

Sprzedam dom wczaso­
wy. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 213g.
Kupię domek jednorodzin 
ny, może być w stanie su 
rowym lub do wykończę 
nia, względnie parter do 
nadbudowy. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
155g.______________________ 
Sprzedam mały dom czyn 
szowy z wolnym mieszka 
niem, pokój, kuchnia, w 
Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
162g.

Nieruchomości Zguby # Różne
Kupię camping przy jezio 
rze. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 50822g.

Sprzedam zabudowane go 
spodarstwo rolne, 2 ha, w 
tym sad i plantacja trus­
kawek, położone we Wła­
dysławowie. pow. Nowy 
Tomyśl, budynki w dob­
rym stanie. Stanisława 
Libelt. Lwówek Wlkn., 
ul. Opalenicka 13. 28p

Sprzedam dom z ogrodem 
w centrum miasta, do 
rozbiórki lub kapitalnego 
remontu, w Lesznie k. Po 
znania. Oferty. Biuro O-.

Zgubiono prawo jazdy 
kat. III zawodowe, nr 
2770/70, wydane przez Wy 
dział Komunikacji Za­
mość, na nazwisko Włady 
sław Nakonecki. 35p
Naprawa lodówek. Tele­
fon 740-87. 49872g
Naprawa zmechanizowane 
go Sprzętu'dOYńowego oraz 
repasacyjnego. Henicz Po 
znań, Szamotulska 22.

______________ 50820g

9 Matrymonialne
Dwie panie pracujące, za­
poznają panów, wiek 40—

głoszeń, Szczecin, plac . 50 lat. Cel matrymonial- 
Hołdu Pruskiego 8, nod i ny. Oferty „Prasa” Grun- 
20287. 79-K2 i waldzka 19 dla 20p.

tDnia 18 stycznia 1975 r. zmarł nagle, 
namaszczony Olejami św., przeżywszy 

lat 50 nasz ukochany brat, szwagier, wu­
jek i przyjaciel

STANISŁAW WIESNER
Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o go­

dzinie 16 na cmentarzu sołackim przy ulicy 
Lutyckiej.

W głębokim żalu pogrążona
rodzina

Ul. Fabryczna 30 m. 9. 1651g

tDnia 19 stycznia 1975 r. zakończyła 
swój pracowity żywot nasza ukocha­

na mama, teściowa, babcia i prababcia, śp.
WŁADYSŁAWA SZWARC

z domu Miljanowicz
Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o go­

dzinie 14.15 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona

rodzina
1652g
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tDnia 18 stycznia 1975 r. zmarł, opa­
trzony Sakramentami św., mój naj­

droższy mąż, przeżywszy lat 64
FRANCISZEK LUBOŃSKI

Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o go-
dżinie 14 z 
stówie.

W

kaplicy cmentarnej na Miło-

głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

Ul. Inżynierska 7 m. 22a.

Mgr. inż. TADEUSZOWI 
SOKOŁOWSKIEMU 
dyrektorowi 

Zakładu Doświadczalnego 
.Energoprojektu” w Poznaniu

z powodu zgonu 
Matki

1525g

SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 
składają

Rada Zakładowa i współpracownicy.
28-K3

WKfiiWKSEtŁia



STYCZEŃ Agnieszki,
21 Jarosława

Wtorek Słońce: 7.37—16.06 i

TEATRY

OPERA 
Dwór”.

g. 19 „Straszny

MUZYCZNY — g. 19 „Noc w We 
necji”.

POLSKI — g. 19 „Darz Bór”.
NOWY — g. 19 „Opera za trzy 

grosze”.
LALKI i AKTORA — próby.

KINA
KDF MUZA — g. 12, 14, 16 „Po­

kusa” (wł. 18 1.). g. 18 „Bezbronne 
nagietki” (USA 15 1.). g. 20 s. 
remkn. DKF „Kamera”.

KDF PAŁACOWE — g. 15.30 
„Motyle” (poi. b.o.). g. 17.30. 20 
„Pięć łatwych utworów” (USA 
15 1.).

APOLLO — g. 10, 12.30, 15 „Och. 
jaki pan szalony” (ang. 15 1.), g. 
17, 20 „Potop” cz. II (barwny, sze­
rokoformatowy, stereofoniczny na 
taśmie 70 mm).

BAŁTYK — g. 16. 18. 20.15 „Smier 
cionośny ładunek” (USA 15 1.).

GONG — g. 12. 14. 16 „Pipi w kra 
Jń Taka Tuka” (SZW. b.o.), g. 19 
„Oto jest głowa zdrajcy” (ang. 
15 1.).

GRUNWALD — g. 17. 19 „Nona”
(bułg 15 1.).

GWIAZDA 
„Węgorz za
15 1.). g. 18. 20

— g. 10.30. 13. 15.30
300 milionów” (wł.

łunki” (fr. 15 1.).
KOSMOS — g. 17.30 

dyjowski” (poi. b.o.).

.Skradzione poea-

,Pan Woło-

MALTA — g. 16, 18. 20 ,Dajcie
sensację na pierwszą stronę” (wł. 
1« 1.).

MINIATURKA — g. 15.30. 17.30, 
19.30 „Spragniona miłości” (buł. 15

OLIMPIA — g. 15. 17.30, 20 „Jdl-
ka. Julia;

OSIEDLE.
Juleczka” (NRD b.o.).

PRZYJAŹŃ nie-
czynne

PANCERNTAK — g. 17. 19.30 „PO 
drugiej stronie słońca” tang. 15 1.).

RIALTO — g. 10. 12 30. 15. 17.30.
20 „Jeremiah Johnson” (USA b.o.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15. 
17. 19.30 „Ktoś czyha na moje ży­
cie” (czes. 15 1.).

SCALA — g. 16. 18. 20 „Wynajęty 
człowiek” (USA 18 1).

TĘCZA — g. 16 ..W pustyni i w 
puszczy” I i II cz. (poi. b.o.), g.
19.30 „Śledztwo 
zapomnieć” (w’ł.

WARTA 
„Nie ma 
15 1.). g. 20

WILDA -

- g- 
róży

skończone proszę 
18 1.). -
10. 12. 14. 16, 18 

bez ognia” (poi

20.15 „Porozmawiajmy

.Wahadło” 1USA 18 1.) 
g. 10. 12.30. 15.30, 18.

kobie-
tach” (USA 18 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Błąd 
szeryfa” (NRD b.o.).

WRZOS (Mosina) — nieczynne.
FOTOPLASTIKON 

J.pndyn” cz. III.
g. 18

DYŻURY
SZPITALE: interna, chirurgia, 

okulistyka, laryngologia, neurolo­
gia — ul. Lutycka; psychiatria — 
ul. Szpitalna 29'33; chirurgia dzie­
cięca — ul. Krysiewicza 7.

Pogotowie Ratunkowe dla m. 
Poznania (ul. Chełmońskiego 20 i

tel. 66-00-66: nagle zachorowa-
nia i porady lekarskie teł
63-735; wypadki uliczne i w miej­
scach publicznych — tel. 999

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia (al. 
Marcinkowskiego 21) — tel. 969 g. 
7—22.

Telefon Zaufania — 998 czynny 
całą dobę (dyżuruje lekarz psy­
chiatra).

Porady prawne z zakresu służ­
by zdrowia, spraw rentowych i 
prawa rodzinnego — tel. 980.

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
(ul. Grunwaldzka 243) tel. 983 
g. 9—21 (w nocy nagłe wypadki).

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dzierżyńskiego 349. Dąbrowskiego 
145142. Głogowska 107/109. Główna
53, Mickiewicza 
12, Kórnicka 24. 
rołecka 18, al. 
11 (cała dobę).

22. Mazowiecka 
Słowiańska. Sta- 
Marcinkowskiego

Apteki kolejowe czynne do g. 
21: Chudoby 10, Dzierżyńskiego 
144, Łukaszewicza 34.

PROGRAM I: 7.40 Propozycje do 
„Listy Przebojów”: 8.95 U przy­
jaciół: 8.19 Me), naszych przyja­
ciół; 8.35 Koszaliński koncert roz­
rywkowy; 9.95 Muzyka: 9.30 Radio 
Praga prezentuje: 9.45 Rytmy, bar­
wy i nastroje; 10.98 Muzyka popu­
larna; 10.30 „Cudzoziemka” ode. 25; 
10.49 Ballada nie tylko po polsku: 
11 Mozaika polskich melodii: 11.18 
Nie tylko dla kierowców: 11.25 Co 
słychać w świecie: 11.39 Konc. 
przed hejnałem: 12.25 Z najpięk­
niejszych operetek: 13 Pieśni san­
domierskie: 13.30 Dyskoteka mło­
dych; 14 Ze świata nauki; 14.95 
Muzyka; 14.39 Sport to zdrowie; 
14.35 Żołnierski koncert życzeń; 
15.05 Listy z Polski: , 15.10 Muzyka 
popularna: 15.35 Słynni wokaliści 
jazzowi: 16.10 Z fonotęki „Polskich 
Nagrań”: 16.30 Aktualności kultu­
ralne; 16.35 Melodie z Kraju Rad; 
17. Radiokurier: 17.20 Rytmostop 
— W. Pograniczny; 17.40 Radio Ro­
ma prezentuje; 18 Muzvka i Ak- 
tualn.: 18.25 Nie tylko dla kierow­
ców; 18.30 Przeboje non ston: 19.15 
Gwiazdy europejskich estrad: 19.45 
R”tm, ynek. reklama: 20 NURT
ffilozniia) „Materializm idea-
li«m”; 20.20 Interserwis: 20.47 Kro­
nika sportowa i Komunikat Tota-
Hratora Sportowego: Radiowy

Bank Pomysłów Komunikacyjnych Bogaty program imprez

Winogrady coraz dalej centrum
Bardzo obficie napłynęły propozycje do samego red»*«▼>- 

aego Banku Pomysłów Komunikacyjnych, a na każde dzie­
sięć listów — dziewięć było oj mieszkańców Winogrwd. Ta 
najnowsza dzielnica mieszkaniowa Poznania, t każdym 
dniem jakby oddala się od śródmieścia. Po prosta — tłok 
na liniach komunikacyjnych powoduje wydłużenie MMMMI 
przejazdu autobusami, tramu a mi, nawet prywatnymi sa­
mochodami.
W ciągu niespełna pięciole­

cia wyrosło tam wielkie osie­
dle — nie jedno zresztą, bo aż 
trzy, a dwa dalsze „kiełkują”
już z ziemi. 
Obornicka — 
trakt łączący 
cą dzielnicę z

Tymczasem ul. 
niemal jedyny 
nowo powstają-
miastem ja-

ka była, taka pozostała; bez 
chodników, bez wyznaczonych 
przejść dla pieszych, z kiep­
skim oświetleniem na niektó-
rych odcinkach podobna
jest raczej do szosy przecho­
dzącej przez jakąś wioskę. Na 
komunikacyjnym planie mia­
sta ul. Obornicka — trasa wy 
lotowa na Piłę, Koszalin, oz­
naczona jest najgrubszą ze 
wszystkich krechą. Znaczy to, 
że potok pojazdów’ w godzi­
nach szczytu iest tutai więk­
szy niż na Głogowskiej na 
Gór^ynie, czy nawet na tra­
sie E-8 na Osiedlu Warszaw-

Trzy ogniska zanalne, w któ 
rych — jak w chorym ukła-
Hrie krwionośnym tworzą
<ę najczęściej skrzeny, to 
-krzyżowania: 1. Pułaskiego — 
Wie^kcnolyka — Nowowiejski 
wo, 2. Pułaskiego — Obornic­
ka — al. Armii Poznań i 3.

Przebudowane rok temu rozga­
łęzienie na Sołacz i Winogrady u 
wylotu al. Wielkopolskiej zyska­
ło właściwie tylko asfaltową na-

wierzchnię. z punktu widzenia er 
ganizacji ruchu nie ponadto. Jedy< 
nym skutecznym, doraźnym leknr 
stwem jest tu postawienie w go­
dzinach szczytu milicjant* dę dy­
rygowania ruchem tramwajów, a* 
tobusów i innych pojazdów.

Drugi krytykowany węzeł — 
koło Cytadeli, u początku iri. 
Obornickćej — w przededniu 
minionej „gwiazdki” skostniał 
w pierwotnym kształcie. Dro­
gowcy założyli płotek wzdłuż 
krawężnika na zakręcie z ó- 
bornickiej w kierunku • miasta, 
aby kierowcy nie wjeżdżali na 
chodnik. A wjeżdżali tam, gdy 
któryś z pojazdów przed nimi 
chciał jechać prosto, w al. Ar­
mii Poznań. Ten pojazd tak 
długo blokował .uprzywilejo­
wany kierunek z Obornickiej 
do śródmieścia, jak długo, nie 
znalazł luki w łańcuchu pojąz 
dów zdążających w kierunku 
przeciwnym.

Mamy żal — W imiewiu wicia 
czytelników i wszystkich kierew- 
ców .jeżdżących nl. Obornicką —‘ 
do władz komunikacyjnych pozna 
nia, że nie dokonały najmniejszej 
korekty (poszerzenia jezdni), ńp 
tym skrzyżowaniu, a wprost prre 
ciwnie — asfaltem i łańcuchami 
jeszcze bardziej ścieśniły wąskie 
gardło, zlikwidowały możliwość, 
półlegalnego wprawdme, objecha­
nia z prawej strony blokującego 
jezdnię pojazdu. Efekt — paruset- 
metrowe kolejki samochodów aa

Zimowe ferie

Pnradnik Jervkowy; 21.15 Konc. ży 
czert miłośników muz. noważnei; 
22.15 Śpiewa M. Magomajew: 22.30 
•Znasz li ten głos? — audycja S. 
żelechowskiego: 23.05 Koresponden 
c!a x zarranicy: 23.m jam session;

Tl^A^OMOŚCT: 0.02. 1. 2. 3. 4. 5, 
6. 7. 8. 9. 10. 1’ 05. 15 16. 1’ 22. 23.

pitoprAM I*: 7.”; Posł-uchaj i 
przemyśl; 8.35 Mój dom, moje o-
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wdzie zauważają wysiłki MPK 
(kurąuje od czterech tygodni 
kinia „69 bis” z przyszłego O- 
siedla Zwycięstwa do Ronda 
Kopernika), ale poprawy w 
sensie polepszenia warunków 
samego przejazdu, nie uńdać. 
Tłok, jazda autobusów stada-
rni, wypadanie kursów 
najczęstsze pretensje.

to

Całą lawinę protestów wywoła­
ła propozycja przeniesienia koń­
cówki linii „71” z rejonu Dworca 
Autobusowego np. do Ronda Ko­
pernika.- Ale były i głosy popie­
rające pomysł. Z listów i óbserwa 
ćji wynika, że większość pasaże­
rów autobusów łączących Wino­
grady ze śródmieściem przesiada 
s4ę potem — w drodze do pracy 
— de tramwajów w kierunku Dęb
e«, Rataj, Jeżyc
W oleiłby tam

ezy Junikowa. 
dojechać jednym

środkiem lokomocji, bez przesia­
dek. Stąd apele e przedłużenie li- 
nłi „Tl” do Rynku Wildeckiego 
łeb > przeniesienie tramwaju nr 
„19” na Most Dworcowy i ul. 
Gwardii Ludowej. Pokutuje bn- 
wiem przekonanie, że tamtędy do 
jedzie »ię szybciej do bram „Će- 
gielskiego” aniżeli ul. Głogowską. 
Naerym zdaniem obiema trasami 
trwa to równie długo.

Natomiast słuszna wydaje 
nam się krytyka kiepskiego po 
łączenia przystanku przy 
Dworcu Autobusowym z Dęb- 
cem. Tyjko „3-ką”; „7-ka” prze 
cięż kończy bieg przy ul. Trau 
gutta. Czy nie mogłaby poje­
chać do Dębca Zapytujemy 
również MPK, co z obiecywa­
nym uruchomieniem „4-ki” z
Winograd do Dębe a — kiedy 
ten tramwaj pojedzie i którę­
dy?

Tak oto wygląda pierwsza 
— skrótowo z konieczności —Obornickiej codziennie • 7 ra«* .. — , „

i po południu. P°rCAa Banku Po-

w wiosennej aurze
Dzięki decyzji Ministerstwa Oświaty i Wychowania ąu 

dzież szkolna niezależnie »d ferii świątecznych będzie m " 
ła dwutygodniowe wakaćjetzi mowę, które dla szkół po^J1 
howych przypadają od 21 stycznia do 3 lutego. Zorganj? 
wano w tym okr” ię liczne obozy wypoczynkowe i 
styczne na terenie całego kr* ju. .
Ta młodzież, która nie ma 

możliwości wyjazdu z Pozna­
nia, będzie mogła korzystać z 
różnorodnych form rekreacyj- 
no-rozrywkowych, organizo­
wanych dla niej w ramach 
akcji „Zima w mieście”. Zaj­
mują się tą .akcją: Kuratorium 
Okręgu Szkolnego Poznań­
skiego, Komenda Chorągwi 
Wielkopolskiej ZHP, wydziały 
oświaty i wychowania, Pałac 
Kultury, TPD.

Już w pierwszych dniach 
stycznia uczniowie szkół pod­
stawowych otrzymali informa­
tory, z których zarówno dzie­
ci, jak i rodzice dowiedzieli 
się o miejscach i terminach

Grupy zorganizowane 
szkoły wezmą udział w 
ciec zk ach autokarowych 
Poznaniu, w zawodach narcia 
skich i saneczkarskich w oS(y 

, wej Górze (jeśli pojawi 
śnieg), w nauce pływania ńj 
krytych basenach oraz w el' 
minacjach turniejów gier 
połowych. Poza tym wszys*. 
kie szkoły, kluby i domy 
tury przygotowaną dla swoje, 
„wczasowiczów*? niespodzian. 
ki. Oddzielny, bardzo ciek». 
wy harmonogram imprez przr 
gotował, swoim sympatykom 
Pałac kultury.

Oryginalna wplata
Na Centrum Zdrowia Dziec- 

ka wpłacono ostatnio 3 303 zł. 
Sam fakt wpłaty jest jednym 
z kolejnych. Wszakże orygi­
nalność jego tkwi w źródle 
pozyskania tej sumy. Wpłacił 
ją poznański Teatr Nowy, a 
owe 3 303 zł to datki ofiaro­
wywane przez poznańską pu­
bliczność aktorom-żebrakom, 
żebrzącym we foyer Teatru 
Nowego w trakcie przedsta­
wień „Opery za trzy grosze” 
Bertolta Brechta, (bran)

Trzecim punktem krytycz­
nym trasy obornickiej jęet 
skrzyżowanie z ul. Słowiańską. 
W godzinach szczytowego na­
silenia ruchu trzeba mieć moc 
ne nerwy j dużo szczęścia, by
wyjechać ze Słowiańskiej w
lewo, ku śródmieściu. Tutaj 
potrzebne są światła sygnałi-

mysłów Komunikacyjnych. 
Chociaż przypomina on raczej 
bank żalów i skarg...

Froeimy • dalsze listy na temat 
zauważonych wad i niebezpie­
czeństw układu komunikacyjnego 
Poznania i okolic; z propozycjami 
zmian • korekt i „cudownych le­
karstw” na uliczne korki, ścisk w 
imbNcznyeh środkach lokomocji

atrakcyjnych imprez. Pier­
wszeństwo uczestnictwa v>e 
wszystkich zajęciach mają 
uczniowie, którzy ■ zgłosili swój 
stały udział w półkoloniach, 
zastępach nieobozowej zimy i 
tym podobnych.

Szkoły podstawowe, w któ­
rych nie będzie wprawdzie za 
jęć dydaktycznych, nie zosta­
ną jednak w czasie wakacji 
zamknięte. Będą tu na uczniów 
czekały otwarte świetlice,, sa­
le gimnastyczne, lodowiska (?). 
Również młodzieżowe - domy 
kultury oraz kluby* osiedlowe 
mają opracowane harmono­
gramy imprez kulturalno-oś- 
wiatówych i rozrywkowych 
dla młodzieży. Będą tu się od­
bywały zajęcia klubowe, gry 
i zabawy snortowe, spotkaria 
z ciekawymi ludźmi, baliki no 
woroczne,. dyskoteki, pokazy

Akcja „Zima w mieście^ 
Poznań 75” zostanie zainaugi;. 
rowana w czwartek 23 bn).,^ 
kaniem na Cytadeli. Na & 
kończenie „miejskich wcza. 
sów” przewiduje się rajd j, 
Wielkopolskiego Parku Nani 
d owe go, Zlot Młodzieży Szko;. 
nej do Jezior, ogólnomiejsii 
finał ąuizu „Szlakiem Wyzr, 
lanej Wielkopolski” oraz fina. 
ły turniejów gier zespołowych

Proponując młodzieży szkoi 
nej tak wiele atrakcyjnych 
imprez, organizatorzy mająns 
celu jak najpożyteczniejsM 
zorganizowanie jej wypocą 
ku w okresie przerwy seret 
stralnej. Chodzi o to, żeb- 
młodzież wróciła po feriać 
do sizkoły wypoczęta i dobra 
przygotowana do dalszej nat- 
ki. (gra)

zacyjne. Będą one wybawi*'

ODPOniADAMtf

Henryk G. — Wszelkie sprawy 
związane z wyjazdem za granicę 
reguluje i załatwia Komenda Wo 
jewódzka MO — Wydział Paszpor 
tów w Poznaniu, al. Marcinkow­
skiego 31. (3857)

Halina K. — Kursy pisania na 
maszynie organizuje Stowarzysze­
nie Stenografów i Maszynistek w 
Poznaniu, ul. Chełmońskiego 7.

(3848)

niem zarówno dla kierowców, 
jak i przechodniów Łmierąają 
cych do „starego” osiedla p*ży 
ul. Urbanowskiej; przyjeżdżą- 
jacych z miasta autobugami.^,.

Wniosek generalny —rl wła­
dze komunikacyjne miasta nie 
powinny czekać z poprawą wą 
runków ruchu na ul. Obornic­
kiej i sąsiednich aż do eza«u 
generalnej nrzobudowy tego 
wylotu z Poznania,. • Niech, to. 
będą rozwiązania prowizorvcz 
ne, ale jak najszybsze; mwą 
one przynieść widoczną ulgę 
potężniejącemu ruchowi koło­
wemu na Winogradach.

do komnhikacji' masowej 
z Winograd do miasta, to naj­
więcej żalów nowo<hi.ie tłok 
w'autobusach i n'ęregularnóść 
ich kursowania; Wszyscy wpra

mody młodzieżowej, wieczory 
baśni itp. Kina „Warta”, 
„Gwiazda” i „Tęcza” zasłano- : 
wały s-necjalnc seanse dl? dzie 
ci i mkidraieży, a Teatr „Mar­
cinek” będzie dawał snektakle. 
ra które bezołatnę bilety wstę 
pu rozprowadzają dyrekcje 
szkół podstawowych. ’

Karnawał maluchu

siodle; 8.55 Muzyka spod strzechy
-- polskie instrumenty ludowe;
9 Dla ki. IV lic. (j. polski) „Spiżo-

brama” adaptacja fragm.
książki T. Brezy; 9.29 Faure — 
„Doiły’’ — Suita dziecięca op. 56; 
9.40 Dla przedszkoli „M-l dla Ma­
tyldy” — słuch.; 10 Kto się z cze­
g« 
nr

śmieje

„Moje 
mówi

19.38 Kone. 
fascynacje 
mec. H.

Przyjaciel domu

11.29 A. Szałowski 
strumenty dęte;

popularny; 11 
literackie” —
Nowogródzki; 

— Trio na in- 
11.35 Rodzinny

tor przeszkód; 11.40 Skrzynka po­
szukiwania rodzin PCK; 11.45 Od 
Tatr do Bałtyku — Pieśni i tań­
ce pałuckie; 12.30 Czas dobrych 
gospodarzy; 13 „Kalejdoskop” frag 
ment książki A. Sznapera; 13.20 B. 
Pasąuini: Partitę diverse di folia;
13.35 „O Włodzimierzu Iljiczu” 
fragm. wspomnień Gleba Krzyża­
nowskiego; 13.55 Mini przegląd fol 
klorystyezny — Włochy; 14 Wię­
cej. leniej, taniej: 14.15 Tu Radio 
— Moskwa; 14.35 Sceny operowe; 
15 Radioferie; 15.40 Zagadki mu­
zyczne — audycja E. Dulskiego;
16 „Wakacje zimowe 75” — co o 
tym myślicie?; 17.25 Aud. społ. W. 
Goszczyńskiego; 17.35 Kwadrans
walców; 
Z cyklu

17.50 Radioespress; 17.55

komentarz
.Postawy i działanie” — 

K. Kolanowskiego;
18.05 Śpiewa Chór Chłopięcy i Mę­
ski pod dyr. S. Stuligrosza; 18.40 
Drogi poznania ..Trzy kroki wta­
jemniczenia”; 19 zBela Bartok: 
Sonata na fortepian; 19.15 Język 
angielski; 19.39 Magazyn literacko- 
muzyczny w oprać. Wojciecha 
Brodnickiego „Zbliżenia Nr 11”;
20.20 Rep. literacki K. Usarek — 
podsumowanie cyklu „Portrety 
miast”, z r. 1974; 21 Kwadrans mu­
zyczny — K. Stromengera; 21.15 O 
tym warto posłuchać; 21.59 Wiado­
mość/ sportowe; 21.55 Radio Szkole 
— audycja dla nauczycieli: 22.19 
K. Penderecki — „Anaklesiś”; 22.29 
Radiowy Tygodnik Kulturalny; 23 
Z nowych nagrań „Cappelli Bydgo 
stiensis Pro Musica Antiąua” pod 
kier. W. Szymanowskiego; 23.35 Co 
słrehać w świecie; 23.40 Maurice 
Ravel: „Le tombeau de Couperin”.

WIADOMOŚCI: 4.39, 5.96, 9.38, 
7.39, 8.30, 11.39, 13.36, 16.36, .31.36, 
23.30.

PROGRAM III:' 7.65 Muzyczna ze 
garynka; 8.65 Kiermasz płyt; 8.36 
Co kto lubi; 9 „Przyjaciele i #ru- 
gowie” 16 ode, pow.; 9.19 Z kom­
pozytorskiej teki karoly Ftenfei- 
sza; 9.39 Nasz rok 75;' 9.46 Bela 
Bartok — muzyka na smyczki, per 
kusję i czelestę; 19.26 „Com uczy­
nił” śpiewa Czesław Niemen; 16.38 
Dwa tańce jazzowe; 16.59 „Szklaąy 
kosz” 3 ode. pow.; >1 P me boje z 
Patty Pravo; 11.29 Zycie rodzinne 
— magazyn ; 115* Dwa tońee bea­
towe; 12.25 Za kierownicą; 13 
Dzień jak co dzień — paągazyn; 
15.19 Muzyczna galałdyka; 15.39 
Teatr stu krzeseł; 15.48 Śpiewająca 
aktorka A. Girardot; 16 Kronika 
zespołu Deep Purple; 16.36 Śpiewa 
jąca aktorka Danielle Rarienx; 
IG.45 Nasz rok 75; 17.95 .„Przyjacie­
le i wrogowie” 17 ode. pow.; 17.15 
Kiermasz płyt; 17.46 Szlakiem iwik 
cięstwa — Bjtwa o Anglię; 18 Mu- 
zykobranie; 18.36 Polityka dla 
wszystkich; 18.45 Blues wczoraj i 
dziś; 19.15 Książka tygodnia;' 16.35 
Muz. poczta UKF; M Prywatna 
encyklopedia podróżowania — ga­
węda; 26.16 Louis Armstrong —• 
„Moje życie w Nowyp* Orleanie”; 
20.40 Język niemiecki; 26.58 Z no­
tatnika melomana — Jerzy Filip 
Telemanp; 21.46 Na pobączu Wiel­
kiej polityki — felieton; 28.56 Ope 
ra tygodnia — Gioaeehino Rossini 
— „Mojżesz”; 22.98 Śpiewa — Joe 
Cocker; 22.15 Pow. w wyd. dźw, 
„Ziemia obiecana” — ode. 19; 22.46 
„Zupełnie nadzwyczajna piosenka 
o miłości” — śpiewa Cbarłe 
Rich; 23 Wiersze o Warszawie; 
23.05 Collegium musieum: Mauro 
Giuliani — kom por y/or gitarowy; 
23.50 Na dobranoc śpiewa Tadneoz 
Woźniak.

WIADOMOŚCI: 5, 8, 7, 8, 16.38, 
12.05, 15, 17, 19.36, 12. ’ ' ' .

TEŁEWłlJ* 7
PROGRAM i: 6.39 — TTR — M«< 

tematyka — lekcja p*wt. — R«r

— -........ .... .. ......—
Nagrody dla wzorowych 

uczniów rzemiosła
Centralny Związek Rzemio­

sła przyjął wprawdzie regułę 
przyznawania w ogólnopol­
skim konkursie o tytuł wzoro­
wego ucznia rzemiosła nagro­
dy jednemu tylko reprezentan 
tewi z każdej Izby Rzemieślni 
czej, ale w przypadku poznań­
skiej .— musiał od niej obstą­
pić. W Wielkopolsce naukę za 
wodu w zakładach rzemieśl­
niczych pobiera bowiem po­
nad 10 tysięcy uczniów, z któ­
rych wielu kandydowało do

wiązywanie zadań typu egzamina­
cyjnego; 1 — TTR
cj*. rolnictwa, 
IV semestr; 8

; — Mechaniza- 
Powt. wiadom.

Z serii: Arsene Lu
pin — film franc. „Kasa pancer- 
napani Imbert” (kolor); 9 — Dla 
młodych widzów — Teleferie; 19 —
Dła szkół — Język polski 
lieeał,: — Juliusz Słowacki

kl. II 
„Fan-

tary”; 11.95 — Dla szkół — Jeżyk 
polski — kl. III Hceal. Luigi Piran 
dello — „Tak jest, jak się państwu 
źdaje”; 12.55 — Program dla szkół 
średnich — „Rodzina wsnółczesna 
— O» i ona”; 13.45 — TTR — Bo­
tanika. — Powt. materiału II se­
mestru; 14.30 — TV Technikum 
Rolnicze — Hodowla zwierząt. — 
Powtórzenie materiału opowt.); 
19.39 — Dziennik (kolor); 16.40 — 
Dla dzieci — IV Telewizyjny Fe­
stiwal Widowisk Lalkowych dla 
dzieci — Maria Kownacka — „O
straszliwym smoku dzielnym

tego mian?, wykaaując się 
bardzo dobrymi wynikami w i 
nauce teoretycznej, praktycz­
nej i w pracy społecznej.

Stąd też przyznano 3. równo 
rzędne nagrody — książeczki 
mieszkaniowe z wkładem 3 000 
złotych. Otrzymali je: Euge­
niusz Banaszkiewicz —■ uczeń 
elektromechaniki h mistrza 
Bolesława Musiałowskiego z 
Rawicza, Zbigniew Darul — 
uczeń stolarski u mistrza Sta­
nisława Łozy ze Swarzędza i 
Roman Rakowski — uczeń, u 
mistrza Edwarda Buchwalda z 
Poznania. Nadto- najłep^ym 
uczestnikom konkursu na 
szczeblu wojewódzkim przy­
znano 9 nagród: 3 książeczki 
mieszkaniowe z wkładem 
2 000 złotych i 6 — z wkładem i 
1000 złotych, (pik)

wewwrku. prześlicznej królewnie 
i królu Gwoździku”. Widowisko 
Państwowego Teatru Lalek w Bia 
ł^mstoku; 17.45 — Dla młodzieży — 
„Z* rok, za dzień, za chwilę”; 18.15 
— Nadnoteckie desanty: 18.35 — Eu 
ręka (kolor); 19.95 — Przypomina­
my. radzimy; 19.29 — Dobranoc i 
Dziennik (kolor); 29.29 — Z serii — 
Arsone Ltipin — film franc. „Kasa 
pancerna pani Imbert” (kolor); 
M.M —Interstudio (kolor): 21.59 — 
Wiadom. sport, (kolor): 22 — W 
Dniu imienin Agnieszki _ pro­
gram rozrywkowy; 22.39 — Dzien­
nik (kolor).

FROGRAM II: 17.15 — Język an- '
Sielski 15 kurs podst.;
17.« — Jak patrzeć na dzieło sztu 
ki (kolor); 18.15 Dla młodych wi­
dzów — Tylko dla zastępowych;
18.68 — Magazyn studencki; 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik (kolor); 29.20 
—' Koncert galowy III Międzyna­
rodowego Festiwalju Jazzu Trady- 
oyjnego — „Złota Tarka” (kolor); 
W przerwie koncertu ok. 21,20 — 
24 godziny (kolor); 22.35 — Język 
nłeatioeki — 1. 13.

Maluchy nie gorsze. Tei ck 
„wyszumieć” się w kamowrt 
wym szaleństwie. Takich b« 
ków, jak w Przedszkolu rw 
ul. Chopina (na zdjęciu) - w? 
wizowanych jest znacznie

Fot. — K. Przychodź

INFORMUJEMY
Dzisiaj o godz. 18

Krajoznawczy nt. 
po Grecji” w sali 
Marimum przy i

- n Wie 
.Samoche

„C” Collefi 
al. Wojsk* •'

skiego 28; o tej samej porte-' 
branie członków Koła Prze* 
ków PTTK w Domu Druk*^ 

Wczoraj otwarty został W 
Dzielnicowy nr 3 na Osiedlu i 
czypospołitej 77; rodzice dzieoj 
kwalifikowanych do tego 
proszeni są o załatwienie 
noiel z kierowniczką plaeó*

„A ty, mucho, pij powoli...'
„babia”, „babcia", „babunia”, „babuleńka”" 

"j dziesiątki najróżniejszych, odmian są codzienni, 
wdzięcznością milusińskich, którzy z. babcią spędzi-

ją większość swego dziecięcego ezasu.
W wielu rodzinach tak śię złożyło, że rodzicielskie obo­

wiązki przejęły na siebie babcie. Codzienny rytm życia 
wielu z nich wytycza droga do sklepu, na targ, przypę­
dzanie posiłków, a wieczorami... drzemka przy teleg­
rze, z nieodłącznym wnukiem na kolanach. I

Bywają i takie, opuszczone przez najbliższych, santotę 
i tęskniące za każdym od nich listem, radujące się 
domością, iż swoje dzieci wykierowaly na ludzi, od^e' 
dzane rzadko,, zamyślone smutnie przy kawiami<lny'|, 
stoliku. Kontakt z najbliższymi zastępują im wiecz^-------- ----- -
spacery, a także — pomimo podeszłego wieku — ńP*" 
nad tymi, którzy pomocy tej potrzebują.

Starsze, dzielne kobiety. Obładowane zakupami, 
szące się nieustannie, zatroskane każdą chwilą. Zal za 
nionymi latami rekompensuje im powodzenie nąjb™‘ 
Iszych,- w }ctóre wkład mają wielki, nigdy dostatec^’ 
zmierzony. Nie oczekujące wdzięczności, a jednak 

t szone szczerze, gdy podpatrzą jak konspiracyjnie ki^ 
letni brzdąc gryzmoli okolicznościową laurkę. A P^e. 
skrzyżowawszy ręce będą udawały, że słyszą to po raz 
wszy: „Niech nam babcia tak długo żyje, dopóki 
wody z morza nie wypije. A ty mucho pij powoli, w 
babcia nażyje do woli”.

W to jedjio z- najpiękniejszych świąt serdeczne 
kierują sie-w.'stronę babci, tej która w radościach i ’ 
kach jest zawsze z nami, (ask)


